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Polska i Rosya zawiadamiają się nawzajem
o raty fi kacy i traktatu,

(Tel- M.) Rząd polsiki wysiał w po- ij ny Komitet Wykonawczy i 
y^ ia ło k  depeszę iskrowy do Moskwy do mini i piclim iuarya pokojowe, je

sowietów ratyfikował
jednocześnie Cziczeria 

prcponujc, aby wymiana ratyfikacyi preRmina- 
ly j pokojowy cii nastąpiła w  dniu 2  listopada w
Lijtawie. Na zakończenie Cziozęrin w imieniu 
Rcsyi sowiecki ej wyraził radość, z powodu n3” 

tnien'.''"cJ polskiej w Rydze nadeszło zawiado- | wiązania sąsiedzkich stosunków pokojowych z
le podpisane przez Cziczerina, że central- * Falską.

zagran icznych  Catozeri  

8°  podpisanego w Rydze.

rma z zawia-
tyjne^^eni o ratyfikacyi traktatu preRmna- 

t * X * Szawa (Tel. M ,)"Pod
s°3o\vei

adresem dcl ega cy i

r^-upisane przez uziczerina, ze cen ira i-  ■ r

Jeiegacya polska do dalszych rokowań z Rosyą
r*^Wodnicxącym delegacyi ma być nie p. Dąbski lecz p. Wróblewski lub

Wasilewski. — Posłowie sejmowi nie pojadą do Rygi.
a (Tel. M.) Pogłoska o zmianach w obecności w kraju- Natomiast rząd starać się 

będzie aby w składzie delegacyi znalazły się 
najlepsze siły techniczne, które tam znajdą w iel 
kie pole do działania.

W yjazd  dslegacyi polskiej do Libawy.
s ?  nowej delegacyi, natomiast wymię- ]  Warszawa (Teł. M.) W yjazd delegacyi polskiej

.M sk ie j delegacyi pokojowej, która ma 
* Bygi dla kontynuowania rokowań
ł« t  sowiecką zdaje się potwierdzać. Je-
Mthjj j  pogłoskom krążącym w  warszaw-

*e politycznym, p. Dąbski nie stanie

nazwiska podsekretarza stanu dra > do Ubawy, mający na celu wymianę dokumen-
^ k h ^ 00’ posła polskiego w Rewia W a 
Oftcyj jak° ewentualnych prezesów dele- 

is .° i ° weii Wie ulega już także wątpliwo- 
U°vvi&m ł0'vic sei m0wi  nie pojadą do Rygi al-
^  sytuaqya parlamentarna wymaga lich

tów ra/tyf ika c y j nyc h ulegnie jednodniowej zw»iK> 
ce, zamiast 26 bm. delegacya ta z panem Łado- 
sicm na czele udaje się do Libawy w środę dnia 
27 bm.

t wrona praw poismch w Gdańsku.
le t 'wko gecenronii Harbourboard. — O kontrolą polską nad Wisłą. —

Sprawa podziału własności niemieckiej
to^p%UrWa (Tel. M.) Ze źródła francuskiego i swoich p: 

Pogłoskę iakofcv delccacva eolska w  ! towanyci
praw do kontroli nad Wisłą, zagwaran-

r* » £ UJ«' Pogłoskę jakobv delegacya polska w j iowanych przez mocarstwa sprzymierzone, o- 
^ i e  i? 1 sła się zgodzić w zasadzie na utwo- j prócz tego delegacya polska «fbawi>a się, ażeby 

j *  Cwanej łtarfeaurboard, czy i i  rady za- i 13 arbom hoard nie otrzyma! da własność ma.

Prezydent Witos w Warszawie.
Warszawa (tel. M.). Prezydent ministrów W i

tos powrócił dziś rano z podróży inspekcyjnej i  
przewodniczył wieczorem na posiedzeniu itady. 
ministrów.

Warszawa dla Wilna.
Warszawa (PA T ) Gazeta Warszawska'* po

daje: Dnia 23 bm. odbyło się pełne posiedzenie 
Komitetu pomocy dla W ilna pod przewodnic
twem pana Ignacego Balińskiego. Na posiedze
niu tem ustalono tekst odezwy do mieszkańców 
miasta, którą postanowiono rozplakatować na 
raurach miasta Warszawy. Komitet zajął się 
sprawą jak najszybszego wysiania do Wilna 
żywności, odzieży i  środków leczniczych.

P. Aszkenazy o małej entencie, 
o Wilnie i Gdańsku.

Paryż (PAT ). Ag. Hałasa donosi: „Excelsior”  
zamieszcza interwiew z polskim delegatem w  
Łudzę narodów, Aszkenazym, w  sprawie ewen
tualnego jiizys tępienia pclsk j do malej enteuty. 
Delegat polski oświadczył, że w  stosunku do 
Rumunii i  Jugosławii żyw i Polska jak najw ięk
szą sympatyę, natomiast w  stosunku do Czech 
Etie jest w stanie pozbyć się gorzkich wspom
nień, związanych ze spraWą śląska Cieszyńskie
go. Co do incydentu wileńskiego, to profesor A - 
szkenazy wyraził ubolewanie, ale z drugiej stro
ny uważa za rzecz trudną zmusić wojska gene
rale Żeligowskiego, które obecnie zajmują W il
no i  uważają je za stolicę, — cło opuszczenia te
go miasta. W  sprawie gdańskiej oświadczył proi 
iesar Aszkenazy, że jogo zdaniem sprawa ta nie 
jest jeszcae dostatecznie dojrzałą dla powzięcia 
decyzyi.

portem i drogami wchinemi aa te- j jątków niemieckich, mających być odstąpkmemi 
kolneg® miasta Gdańska. Delegacya i wolnemu miastu i  Polsce. WrosojĆfe projekt nie 

poszła do wniosku, że nicprzedsięwzię- j zawiera żadnego dokładnego określenia w spra- 
^ c j j j . ^ ę d n ie  koniecznych środków zapobic- j wie przyznania jednej ze stron całego szeregu 

al»y rada ta nie rozszerzyła sfery swo- \ własności pochodzenia niemieckiego. Przemil- 
?***•« ^^fencyi, doprowadziłeby w najbliższym j czenie to mogłoby być rozumiane że cala ta 
1 a' » t ^  ftB*aniczena uprawnionych prerogatyw j własność przejdzie na rzecz Gdańska. Dełega- 
p ty jiw P isk ie g o . Do zajęcia stanowiska opo- ! cya polska uważa za niezbędne aby sposób ure- 

stosunku do projektu skłonił de- j 'gulowanja tej sprawy sostaJ określony w pro- 
P^dewszyskkiem  fakt, że Pol- i jekcie fconwencyi. \

^ być pozbawiona na rzecz tej rady ‘

Galsze obrady nad Gdańskiem.
Cy  ̂ Havas donosi: Rada ambasado- ? dzysojaszniczei pod przewodnictwem ministra
Uroi e a ■ ̂ ° w^wiomos'ci odpowiedź delega- j pełnomocnego. W  konferoncyi wezmą udzdał
p pj. i delegacyi gdańskiej w  sprawie
•. nwency i poisko-gdańskiej,
f j  fc- t *welać posiedzenie

Padiód i i o 9i a ń  a  sm eia w Warszawie.
Warszawa (PA T ). „Gazeta Poniedziałkowa** 

donosi: Wczoraj w  południe, po nabożeństwie 
w  kościołach odbył się pochód, pod hasłem se
natu. Pochód wyruszył ze starego miasta. Nai 
czele kroczyli weterani z 1863 roku, duchowień
stwo, cechy ze sztandarami i licznie stowarzy
szenia,. Rozlegały się oikrzyki: „Niech żyje se- 
natl", „Precz z tearcreml**, W ilno do Polski! 
Niech żyje armia! Niech żyje Haller!** Na nie
sionych tablicach w idniały napisy: Francyą,
Anglia, Ameryka mają s e n a t y a  na innych: 
„Rosyia bolszewicka nie ma senatu!”

pcczsm . 
komisyi mię- i projektu-

| 3 przedstawiciele polscy i  3 przedstawiciele wol- 
i nego miasta Gdańska, jaik również obaj autorzy

ii marszaiHa w
Warszawa (PA T ) „Kuryer Warszawski** po

daje. Marszałek sejir^i przyjął dzisiaj dclega- 
cyę wybraną przez sobotnie wiece zwołane pod 
hasłem senatu i walki z terorem. Dolegaeyę 
prowadzili posłowie Rudnicki, Staniszkis i Za- 

J morski. W  imieniu delegacya przemawiał pan, 
’ Lityński, starszy zgromadzenia cechów, który 
I wręczył marszałkowi rczołueyę, uchwaloną na 
j wiecach.

^ z a n ie  sprawy gdańskiej w myśitraktatu wersalskiego
B. K, Konferencya ambasado- i znawców szukać takiego rozwiązania sprawy, 

do wiadomości odmowną odpo. I któraby odpowiadała postanowieniom traktatu 
polskiego w sprawie podpisania pokojowego.

j  , l ł lv  *

^Baauda.jne czynniki polski 
?lsty u hje 1 s? przekonane, żc obietnice au- 

Sćyj |e,c pomogą Niemcom przy ple- 
'e. j ^ e  zaniUd Bórnośląski wie, co znaczą 
K  ^  choćby nawet ustawo-
Cj A|>|2 , i e  ^  wypadek, gdyby Górny

^  Przewiduje klęi
ńą ® Si{dza Jak donosi „Temps**, v»

^óinv ilł*? wszystko, śe wynik pUhi- 
ht Śląsku będzie dla Niemiec

I Śląsk pozostał przy Niemcach —  to mimo przy
znania autonomii, pozostałaby dotychczasowa 
administracya niemiecka, z  dotychczasowymi 
urzędnikami, z doiychcz-oowym s?£t«su«m o«r- 
maniza tcrahlnj.

;!cę ria Sląsky Górnym.
niekorzystny.. Niemcy usiłują obecnie wpłynąć 
na ludność polską, przyrzekając jej autonomię.

Poseł Kowalski w Warszawie.
W arszawa (PAT). „Kuryer Warszawski** po

daje, że przybył do Warszawy na kilka dni po
seł polsiki przy Watykanie, dr. J. Wierusz-Kp- 
walski.

U ć Z iii ło te w s k a  w  W a rsza w ie ,
Warszawa (PA T ). W  dniu rocznicy przfbycia

do Waaezawy pierwszej m isy i rządu łotewskie
go, delegacya łotewska wydała śniadanie, w któ 
rem brali udział premier W itos i wicepremier 
Daszyński, minister spraw zagranicznych Sa
pieha, wiceminister Dąbski, przedstawiciele E- 
slonii i Finlandyi, posłowie sejmowi Buzek, Dę
bski i inni. Obecni podkreślili w swoich mo
wach potrzebę ścisłej en lento cordiale między 
państwami buiiyc-kiemi a Polslcą, co zdaniem 
mówcy byłoby z pożytkiem nie tylko dla rządów 
zainteresowanych, alo wpgólo cHa Europy,

a»

Lloyct. G a o rg e  a p e lu je  cśo n g ro d u .
W a rs tw a  (Łoi. M.). Z  Londynu telegrafują: 

Lloyd Gcougo wedaąowal odez;,vę do narodu, 
która będzie ogłoszPna vv razie wybuchu straj
ku kolejowego.
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Szozagćfy o niemieckiej autonomii dla Śląska.
jsytom (PA T ) Rząd niemiecki ogłasza nasię- t 

pujący komunikat urzędowy w sprawie nie
mieckiej autonomii dla Górnego Śląska: Parla
mentarna komisy a spraw' zagranicznych pro
wadziła w  sobotę dalsze swoje obrady nad spra
wy autonomii Górnego Śląska. Obecnymi byli 
między innymi sekretarz stanu rzeszy, mini
strowie spraw zagranicznych i wewnętrzny eh, 
górnośląscy posłowie do parlamentu niemiec
kiego i do sejmu pruskiego. W ynik obrd był na-, 
stępujący: R2ąd rzeszy przedłoży parlamentowi 
niebawem projekt ustawy, gwarantującej Górne 
mu ślęskCwi po jego oświadczeniu się za przy
należnością do Niemiec, pełną autonomią oso
bnego związkowego państwa Rzeszy, jeżeli lu
dność górno-laska oświadczy się za taką auto
nomię. Uchwalenie tej ustawy przez parlament 
niemiecki jest zapewnione, gdyż wszyscy przed
stawiciele poszczególnych stronnictw złożyli przy 
tych obradach deklaracyę w  tej sprawie.

Bytom (PA T ) Według wiarygodnych informa- 
cyj toczyły się między randem a partyami silne 
w alk i o autonomię Górnego Śląska, ln icyatara- 
rn  1 głównymi obrońcami autenomii byli cen
trowcy. Głównymi przeciwnikami socyhliści i 
libt.al- Lząd, a zwłaszcza Prusy, były stanow
czo przeciwno autonomii. Głównym atutem w rę
ku zwolenników autonomii był fakt, że Polska 
taki sam samorząd Górnemu Śls/skowi zape
wniła. Nemiecka prasa górnośląska, zwłaszcza, 
certrowa, uderzyła dzisiaj z f  owad u obietnicy 
autonomii w radosny i  tryumfalny ton.

Tanki na Górnym Śląsku.
Bymm (PA T ). Do Bytomia przywieziono dnia 

23 b. m. 15 tanków francuskich. Przejazd ich 
przez miasto wywołał w ielką se.nsacyę. Także 
do innych miast górnośląskich nadeszły tanki, 
które stanowić mają wzmocnienie wojsk oku
pacyjnych w  celu zabezpieczenia spokoju wew
nętrznego przy plebiscycie.

Przeciwko nieuzasadnionym ataKOH» 
na szpitalnictwo wo,s*ov>e.

Warszawa. (PA T ) W ydział prasowy m in***
stwa spraw wojskowych komunikuje: Na * u.v~    ’ ' ^ j ^ o u m u iu i iu jc  ■ ± :
tek w n ies ionego  w n io sk u  pan i Z S o k o ln i *11"  

- ■ ^ ' ■ «oł‘o powołaniu przez Sejm osobnej kom syi

mam

l‘pór litewsko-polski w Lidze narodów.

sfeowej, - łożonej z 10-ciu czionkow, aby — 
z czynnikami rządu zbadała stosunki na ^
nie szpitalnictwa wojskowego, który stano**5* 
jeden z wniosków Związku ludówo-narodoW^* ■*- «- ”  ł¥ * r j.cj XV LI 1UUUV\ ^ * 1) 1* 1 ^ “

w oprawach nojskowycli czyni w elkie z*r*' 
pod adresem szpitali wojskowych, m iniach1 
spraw wojskowych daje w tej sprawie 
§nleme, iż 1) powierzenia opieki nad chory,,,

Bruksela IPAT). Dzisiaj po południu odbyło 
Się posiedzenie Bady L ig i narodów. Rada wy
słuchała sprawozdania międzysojuszniczej Ko- 
miisyj wojskowej, wystanej na cbazary pograni-

matsammm

czne Litwy i Polski, ula zbadania sytuacyi. Pa 
derewski i  Waldemar as, którzy juz przybyli da 
Brukseli, obecni będę na w t orko w cm poylfcd 
niu Rady,

e ■ « n M  i M i i n H m

żo.nierzami wyłącznie lekarzom żydom *  •>  ̂
ni© ma i  ni© moża mieć miejsca, a stos* 
procentowy żydów lekarzy w p os z c-zegn-fp 
szpitalach, przypadkowy', zuleżny jest od 
menia, specyainośo:, stanowisk itp. czyn®**, 
wpływających na uregulowanie tej w 
nie inny sposób. Powierzenie wy łączno c>pŁ . 
nad chorymi żołn'erzami polskimi, żydowsk* 
i rosyjskim i sanitaryuszoni, przeczy istocie 
czy. 2) Oskarżenie niesłychane, dotyczące ^  
nych faktów, często barbarzyńskich, w pro* 
ludzkiego postępowania z chorymi, >d''r0^ f ,  ro
dy w szpitalach partyjnej polityki, idei "'/"©o- 
tuwych11, szerzenie niemoralnośo:, jako n20 
parte żadnymi konkretnymi . dowodami 
wniesku nie może być przedmiotem oska12®®

J t t G S E  SWOjtB ~ t ® M  W iz

Rokowania ozesko-polskia wsprawie Cieszyna
Lwów (PA T ). Dzisiaj odbył się we Lwowi^J^

F laga  ( M ) ,  B. K. „ N f  rodni L isty:i dow ia- rokowania w  sprawie Ciesj yna, które niedawno 
dują się, że w ciągu przyszłego tygodnia przy- j temu były prowadzone w  Warszawie, 
pędzie delegacya polska do Pragi, aby skończyć I

tiuimwhmhh egaw— :im,n MBmggBaaBBaaa s r v w

--------------------------------------------------WK U " -
grzeb ś. p. Antoniego Zdzisława 
majora sztabu eeneralnceo hvłego porU&ztZm sje-a sztabu generalnego, byłego poruv"-.^ 
ułanów Beliny, dowódcy 11 pułku ułainóW.Pjlj 
ry został raniony w walkach pod Nową
wą i we Lwowie, w saua.toryum CzerW*6.-^

J yuy*Krzyża, zakończył życie. Na pogrzeb F
Wa,rs.zafWv infant \tqp7p1

9 9

Warszawy adiutant Naczelnika państw*^rZga  
szewski, złożył na ti*umnie ś. p. Jabloń9̂ ^

Sporządzanie budżetu na koJanie“. ! 5 iu Naczelnego Wodza,1?który nadał

Zestawienie budżetów ministerstw w 3 dniach. — Rachunek z polityk, 
rma.isowe, p. Grabskiego wypadnie fatainie.

niu Naczelnego Wodza, który nadał ZItl,â j
order V irtu ‘ i  M ilitarj; w przemówieniu 
ślił podpułkownik Długoszowski wybita0 

zmarłego. oddane Ojczyźnie w walk3,6..gi

Warszawa (Teł. M.) ,Naród11 omawiając po- siejszym braku znajomości skarbowośd w  na-
Ultykę skarbową ministra Grabskiego zauwazo,

•łprawa nowego budżetu rzeczpospolitej polskiej 
pozootrje w  dalszym ciągu na martwym punk-
we. Ostatnio skierowane do m.in iskry ów resor-

srych ministetyach spowoduje jeszcze większy
że za dwa miesiące kończy się okres budżetu a chaos w gospcaaroe państwowej. O tein aby

towych żądanie ministerstwa skarbu zestawie-

sprawdzily się optymistyczne obietnice p. W ła
dysława Grabskiego absolntcie niema mOwy,
Zbliżamy siię —  kończy „Naród1' swoje mva-

Uta w ciągu trzech dni planu firansdwego na
rok 1921 jest tylko dalszym cćągiem dotychcza
sowej polityki omawiań budżetowych. Sporzą
dzono planu finansowego na kolanie orzy dzi-

g i -  coraz szybszym krokiem ku chwili kiedy
skarb będzie musiał zdać dakladny rachunek z 
rezultatów swojej po-Utyki a rachunek ten wy
padnie fatalnie.

roku 1914 w Legionach, a następnie w a--- ,
skiej aż do ostatniej chwili życia. Na &zia w|<y 
w ieńca był napis: Ukochanemu swojenih ^  
pcu, Wódz Naczelny. W  pogrzebie wzięły u e o- 
wybiit.ne osobistości wojskowo, rc-prez.cn 
ficerow pułków, oddziały ułanów Ja‘zl0V%fit>i  
i  kitka oddziałów piechoty z orkiestrą <Jftpiechoty
publiczność. Zwłoki przewieziono - 
grobowca rodzinnego w  Sandomierskie1̂ ;

Przegląd wojskdwo-lekarski a nie pobór.
Warrza—a (PA T ). W ydział prasowy minister- < komentowania, ministerstwo spraw wojsko-

jttwa spraw wojskowych komunikuje: Wobec wych wyjaśnia, że popisowi wspomnianych r»-
tego, że zarządzone na podstawie dekretu po- I czników poddawani są obecnie jedynie przeglą-
wołanie rccznikó,v 1885, 188G. 1887, 1888, 1889, { dowi wcjskowo-lekarskipmn.
wywYołujo wśród publiczności nieuzasadnione

Niemieckie- sśay zbrojjae.
Warszawa (Teł- Ar.) Z Berlina telegraiują- 

Uzf>d niemiecki opracował nową ustawę w oj
skową odpowiadającą warunkom traktatu wer
salskiego. Armia niemiecka liczyć ma 100 ty
sięcy ludzi w ozem ma się mieścić 21 pułków 
piechoty, 18 pułków, jazdy i 7 pułków aryleryi 
złączonych w 7 dywizyi piechoty z trzema dywi

zyami jazdy. Każda dywizya piechoty bodzie 
miała po jednym batalionie wojsk pomocni- 

. c-zych. -Marynarka wojenna Uczyć będzie 6 stat- 
j.ków liniowych. 6 małych krążorniików, 12 tor- 
| pedowców i 12 konti-torpcdowców. Żołnierze 
: przyjmowani za kontraktem wstępować będą do 
5 siużby na 12 lat.

Warszawa (teł. M.). W  gubem:
i w ijackicj zaszły nowe zaburzeni* 
sowietom. Włościanie toagcryczeni r  i W

Anglia w obronie Belgii przed łtieszcami.
Lyon (PAT ). Radio, W  sprawie ewentualnego ; kweetył przymierza, odpornego potwierdził, iżJ.x j. f . VT i i .Yiui .uwiur. j jw . xv » b W 1C i U Al i , \L

Itemowiska Anglii na wypadek napadu Niemiec i Anglia  I ta a ji Jak jeden mąż po naszej stronie 
faa Belgię oświadczy! Belaicroix: Prawdą jod , , w tflade, gdyby Niemcy wtargnęli na nasze tery- 
że premier angielski, rozmawiając #5 mną w « toryum.

mi, zcnganizowali rucli przeciw s-owdot0.
czą z wojtkam i komunistycznymi.

Poważny gios amerykański za Irlandyą.

C /■} 'Ja o .■>! *a-u y 11 au jj- u v.ia mcm LLiX Sw' 1 T l #  
1920 roku. Budżet wynosi 10 
w złocie. W  sprawie pckiycia bud« ' i&> j<S
należące do L ig i narodów, T3,0 > 'litói'e 
na 7 kategeryj, a mianowicie, te 
będą: 25 jednostek, 20, 15, 10, 5, £ cjp v '\rj^ 
uostkę, przyczem każda Jednosu f*

| wartości 20.900 franków w złocie, tyjacł1; ’ .̂* 
! ków L ig i r.anidów Anglia- Francy*. 0 jud^ jfp 

oonla, Kanada, Australia, Afry
— -■ ló 25 JeJr  o r z *i

Paryż (PA T ) „Malin11 donosi z Nowego Jorku, jtszoze w pierwszych miesiącach przyszłego ro 
że k .ndydat demokratyczny Goi: w mowie swo-' i ku roztwiązena, wówems rzuci w Lidze narodów 
jej w Nowym .Tomku oświadczył &i? za oprawę ' cały autorytet ntrodn azusrykańek^cgo na szal; 
Irlandyl i powńodział, żc gdy będzie wybrany I za naród irlandzki f Jeżeli będzie można, wy 
ifW&zydentem, a  kwesty a irlandzka nie będzie ł stępi publicznie sa sprawo Irlandzką.

Chfny oraz Polska mają plamić 25 3 ,-k O *-,yw 
■łapania 20 jednostek, Belgia, B**®- g  
tlowaeya, Holandya- Rumunia* f  
■'■zwecya 15 jednostek, Dsaua g 
_,a,lia, Jugosławia 10 jednostek i *•

-U—

U w o ln io n ie  K w a p iń s k le g 0, ^
Warszawa (teł. M.). Wskutek in terw en c ję , 

słów socyalistycznych u minisitra &praiv 
trznych i wiceprezydenta ministrów ® 
go, uwolniony zcstiai! z więzienia pre^ei 
ku robotników rolnych, Kwa,piński.

Odrywają się od Prus»
W arszaw* (teł. M.). Z Berlina 

Praedsta.wicie! c krajów Szlezwiku, 
q’dt Oldenburga, EannCwern, Ilessc-n N 
zjeździe pastanawili utworzyć z w il2 0 ^ © 
doln* saskich i cdeiw *wszy się t-d 
rzyć nowo ugrupowania w Rzeszy
^ -----------=iJL^s=a==- -  ----

Ruch chłopski przeciw

Buciźet Ligi Narodów* 
W » m » w »  (tel. M.). lo d a  L ig i nM<* ),4 tfj2

czyża obrady nad budżetem na frsf ^

■-5
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ĉiadlo poljtyczng.
Kto wyobraża w Polsce 

instynkt narodu?
, Kraków, 26 października.

It, "'.Gubionym motywem narodowej demo- 
^  filo,zoiiczne rozprawy o tem, że ona to 

fosp116 le i>rezenLuje jeuż nictylko mysi, ale i 
îch Uaj-ody. We wszystkich pismach endec- 

Czytamy wciąż rozprawy o tein, źe tylko 
W(lê n i a tego obozu są wskazaniami napra
ły n“*odow eini, że tylko ezyny tego obozu 
*ve: ivvają z na.jtajniejszych nakazów zibioro-

OniUSZy P ° ls^jej.
sdy ua takich przesłankach saino-

ą#v~ tZicK> wojownicy N- U. napadają, wciąż
jęj ®zystkich, co z .ich /' Kf*zem są w siprzeozino-

W icl1 ta,klyce * czynach widzą raczej
j^ . lliz rozkwit polskiej mysi narodowej.

1’Zharnieanicjszym objawem tej ozbieżno-
C>c?n ê Istotnych walorów polskiej duszy

Jej stanowisko N. D- do Naczelnika
p * a i Naczelnego Wodza.

niejednokrotnie, żc w tym sto
iyWajU êst órak zrozum i on a istotnej treści prze-
pi*2ej >ê ° w tej chwili pi-zetz rząd w ielkiego

R e jow ego . Podkreślaliśmy, że N. D-
w łaśnie ze wszy stkich naszych stron-

Politycznych ma dziś poczucia instynktu
TS°Weeo*

kt<Sfa Saui°  ocenia ten objaw i ,,Nowa Reforma", 
^SznW °®l®tiiini numerze zamieściła bardzo 
6>v-r; e Uwagri o treści i znaczeniu polskiego 
cłm.. polskiego pokoju i polskiej psy-

" W T łdowcj'^  całym draina.tem odradzającej się Pol
i s ą  d°Zyta,niy tamże — zawisła jedna postać. 
Mtijjo ttĉ > który symbolizuje ją najlepiej i naj-

| 'C »t to Józef Piłsudski- Zaciekła walka 
dokoła tej żywej a zarazem już hi- 

1® ymbolicznej postaci.
Są ^  zycicle wskazują na błędy Piłsudskiego- 
^O W  ^Pewnie. A le jest zu|>elnie fałszywem 
Mi jakoby ludzie historyczni i sym-
6ł^e » ludzie, których historya ritawia na 
Jk<lżie .^P^ów w wielkich ich epokach, jakoby 

-ein słowem — wielcy, nje śmieli mieć 
fi, k;. au* Popełniać błędów. Wielkość ozlowie- 

?-ie Rożnego polega bowiem nie na tem, że

przytaczają jego wyprawę do Kijowa- Jeżeli wy
praw'a ta była błędem, to czy Piłsudski popeł
nia! ten błąd sam, lub tylko do spółki r naj- 
bliższcm swojem otoczeniem? Czy idąc do K i
jowa, działał wbrew woli i świadomości ówcze
snej spe łeczeństwa? Czy przejawiała się przeciw 
temu jego pochodowi jakakolwiek uwagi godna 
opozycja- Nie, nic z tego wszystkiego* Cóż to 
w takim razie znaczy? Oto znaczy to nie co in
nego, jak tylko, że do Kijowa szedł nie sam 
Piłsudski jako jednostka, lecz instynnt ogro.. 
mnej większości społeczeństwa, że ono cale 
tam poszło. A Piłsudski symbolizował tylko tę 
wolę, tę świadomość, ten instynkt- Kiedy skła
dano hołdy Piłsudskiemu po powrocie z wy
prawy kijowskiej, kiedy odprawiał swój wjazd 
tryumfalny do Warszawy, czy odezwały się ja
kie głosy, że stał się błąd, że słało się nieszczę
ście? Nietylko nie odezwały się, ale nawet te 
echa opozycyi nieśmiałej, które dawały snę cza
sem słyszeć poprzednio, teraz zamilkły. A  na 

łamach głównego organu stronnictwa, które 
kieruje dzisiaj opozycyą przeciw Piłsudskie
mu, czytaliśmy, że wyprawa na Kijów była po
trzebna dla zabezpieczenia —  Wilna ..

A teraz przejdźmy w myśli do wręcz przeci
wnego momentu. W ojska bolszewickie stoją o 
dwie mile od Warszawy. Dwie trzecie kraju 
przez nie zalane. Nowy rząd bolszewicki prze
znaczony dla Polski oczekuje już chwili wjazdu 
do stolicy. Cóż się wtedy dzieje? Oto zagranicz
ni doradcy, a także zresztą i niezagraniczni u- 
kładają plany obrony, polegającej na tem, że 
ma się oddać Warszawę i Lwów bez walki, aby 
skupiać siły do ostatniej próby gdzieś daleko na 
zachód. Ci, którzy te plany układają, są z pe
wnością znakomitymi fachowcami w strategiii. 

i Dla nich Polska, to tylko płac boju, przecięty 
tak i cm,i a tekiem i rzekami, mający takie a ta

kie komunikacye- Warszawa to przyczółek mo
stowy, który się trzyma albo oddaje stosownie 
do komL.ncicyi. Lwów, to sobie odległe miasto, 
pozbawione strategicznego znaczenia, figura za 
biąkaftą na opuszczonern polu szachownicy, -któ 
rej już nie warto ratować-

Nie wiadomo, coby się stało, gdyby te plany 
były weszły w wykonanie, ale to pewne, że s<Łra- 
ta Warszawy i Lwowa chociażby t. z w. „dobro
wolna", byłaby w korzeniu podcięła drzewo za. 
paiu i poświęcenia. Zapał byłby wówczas ustą
pił miejsca prostacyi, nadzieja — rez.vgnacyi i 
zwątpieniu.

I w tym momencie Piłsudski znowu wjestępu- 
je na czoło, nietyle może jako strateg uczony 
ile jako wyraziciel ducha naroón, jako jego 
symbol w obecnej epoce historycznej, jako dusza 
indywidualna, w której dochodzą do swadom o- 
ści siebie samych wszystkie poipjdy i pragnie
nia, jakie w danej chwili ożywiają zbiorową, du
szę narodu. I w tym charakterze, jako rzecznik 
i wyraziciel psychiki narodowej, a nie jako le;p- 
szy czy gorszy od Weyganda strateg i  taktyk 
Piłsudski opiera się układanym planom, odrzu
ca je z energią nieomylnego instynktu, przepro
wadza obronę na swój sposób, zachowuje W ar
szawę i Lwów i — zwycięża.

Mówi się, że ryzykował. Tym razem nie. Tym 
razem wiedział bowiem, mówił mu to jego in
stynkt człowieka historycznego* żc oddawszy 
Warszawę, odda Polskę.

Tak więc zarówno w dniach radości i trjmmfu 
jak w chwilach rozpaczy*'i zwątpienia Piłsud
ski okazał się posiadaczem instynktu, najbar
dziej zgadzającego się z instynktem naszej zbio
rowości narodowej. I na tem właśnie polega car 

j ła 8jistfoęyczność, cała wysoka sjmbołiozność 
i tej wyjątkowej postaci.

. t>0rwyl . ^  pOIOget DO>\ liCIIl Ilcl
yw, a  °n  błędów ł nie ma żadnych bra-

Endeckie ataki na Naczelnika Państwa —
szkodzą rozwiązaniu sprawy wileńskiej.

(telegram  triaftny „Gońca ICrakowti^iego"),
Warszawa, 26 października. \ sprawę W ilna chciano rozstrzygnąć wbrew woh‘ 

Zaciekłość ostatnich ataków na Naczelnika 1 ludności. Faktem jest, iż rządy Francyi i Anglii 
Państwa, prowadzona przez posłów Gląbińskie- | jako też opinia publiczna tamtejsza poważnie 
go i Lutosławskiego, w zbudzą popłoch już na- •. sćę liczą z tą groźbą i skłonne są szukać rozwią- 
\vot wśród szerszych sfer sympatyków endecji, i ziania zagadnienia wileńskiego w sposób taki,
Jak wiadomo, Naczelnik Państwa oświadczył

...  ___  „ .— ___  , __  ___  przedstawicielom ententy, że zdecydowany jest
lt,ją>e-lz 114 tem, że indywidualny instynkt kie- | ustąpić ze swego stanowiska i udać się osobi- 

działaniem, pozostaje w ciągłym i , Scie do Wilna, jako tamtejszy obywatel, gdybyd _______________ _____ 1 ....«  związku w instynktem zbioro-
ytp przewodzi, z duchem czasu, w

A ^ ' wMpada mu działać, 
fc ^ tp r  ^ laśnie instyn!Kt Piłsudski posiada 

- >wic . Zostało to udowodnione ponad

któryby był do pizyjęcJa ze stanowiska polskie
go, Atak na naczelnika Piłsudskiego i obniżenie 
jego autorytetu w tej chwili wytrąca* a w każ
dym rasie osłabia rasz atut.

?* 1 1 ̂ ^p liw ość zarówno w tem, co okaza.
^  Wem, jak w tem, co stanowić, będzie 

 ̂ J'Vlększą historyczną zasługę.
aJciężi8zj zarzut przeciw Piłsudskiemu

Rząd Litwy środkowej wzywa do broni,
Rząd Litwy środkowej wydał odezwę do lud- j przemocą po ziemię Wileńską, Grodzieńską i 

ności, w której między innenai mówi: i Lidzką, powołując do wojny z nami nowe rocz-
Rząd kowieński w odpowiedzi na nasze za pro j ruki, ściągając ochotników Niemców i resztki 

szenie do polubownych układów sięga znowu • hord bolszewickich, które uvnknęijr p;zed woj-

k̂opane oa schyłku jesieni
* J«rień na tle srebrnej zimy. — Sen zi- 

^'tnem aprowizacyjnym Zakopanego, 
^ktipiańscy i „życzliwa nenttralność" 

-  p 0wtót fi0 w x v n  _  Knch tury- 
*rzeba kompanii wysokogórskiej na 
Przygotowania do sportów z»mO"

wych.
c a ^  T a,try w  obecnej porze. Nikły, sub- 

R° lsk ie' ie5ienh niewypowiedziany 
się vV płomienistych ko- 

°dęi 'V8zvtv°i Zewł w rdzawej czerwieni bu- 
ehi f  > w ciemny atlas reg'i. Całą gamą 

N c  ^  g ó i 1: żółtych, rozzłociło się podnóże 
się się a zaś, zima żaku a w srebrny, mie- 

Sreżori ° 11Cu P’3'noerz' skalny gmach gór- 
ł^ethCZych • Połoónia. jak zvaiwa snów mło- 

D o z K ^ -e iń  Tatry, lekkie, przejrzyste, 
^Ji °balow •°ne clęzaru swei ai’as>'» w świe-

V yS s a lu° Wei . ^ l e .
M t ^'łje, sł? nad doliną zakopiańską leni- 

sie po złotawych polach śc er- 
.'•t?°i'och, —  milczących lasach,

l>o
^ te1ycłi ugoracn, —  miiczącycn lasac 

5° ^ y,stko g f^ ó cy in  już w cienia szronem.
t\\nM.0.luie się na przyjęcie surowego

3 t  jTjfte ^ ' j ' "  w uuecnej pui se <ujiuvviit 
tem bardz,iej. iż pogoda 

**> jakby nie była... rodzaju żeń-

°^iwiedź tatrzański szuka już sobie

wygodnego mieszkania zimowego, gdzieś we 
wykrotach Koprow ej lub Cichej, by popaść w  j 
sen zm ow y, rozwiązujący tak genialnie kvve- j 
styę opalu i aprowizacyi w zimie. Z zazdrością , 
patrzą nań mieszkańcy Zakopanego stań i prze- i 
jezdnL w których godzi srogi ni uoz Damokle- j 
sa: rozporządzenie p. komisarza, wstrzymujące i 
wydawanie asy gnat na żywność dla przyjezd- | 
n jcli. choćby niewiedizieć jak chorych, szuka.,ą j 
cych deski ratunku w Zakopanem. Można sonie i 
wyobrazić na jak zawrotny G-arłuch podskoczą j 
ceny w pensyonafcaicb w z arie! |

Jest w. Zakopanem pomnik jego odkrywcy i | 
twórcy, Chaiubinsikiego. któremu gra na gęśli- j 
kach baid tatrzański Sabała. Możeby tak zna- j 
leść miejsce na drugi pomnik obecnego zarzą- I 
du gminy, co tak znam ieaice dba o # interes j 
zdrojowiska —  grać mu będą giodne żołądki 
kuracyuszy. W  Muzeum zaś tatrzańskieui, o- 
bok ciupagi Matei, ostatniego zbójnika Podha
la, powieśmy pergamin z owem wygładzającetn 
rozporządzeniem — będzie to dobrane towarzy
stwo.

Mikołaj Chrościński. który w 17-tym wieku 
podróżował w Tatry, poiecał brać ze s-’>bą wór 
z żywnością, świecę święconą, powrózek z wę
żów em sadłem, kredę poświęcaną — wszystko 
to możemy doradzić śm aikowi podróżu jącemu 
obecnie do Zakopanego. W ór z żywnością — bę
dzie błogosławił sipoglądając na minia!urowe por 
cye w pcnsyonctacb, świeca będzie mu slupem 
oanistym biblijnym w c Pinnościach, powrózek 
dobry na „w ielrnożojcb" się t> a skarży. U końcu 
kredą może zarezerwować sobie miejsca w wa
gonie.

Skończył się sezon; Zakopane jak5eś milsze, 
bliższe tych dawnych, .dealniejszy„h cza*ów.

gdy Chałubiński chadzał z wesołą bandą po 
wierchach „aże zgielcało" — nie rażą oka, ani 
cokolwiek wybredniejszego smaku fizyognomie 
paskarskie, topem, wygasłem ok^eiri wodzące po 
górach, jakby i tam szukające*, interesu, do zro
bienia.

O kradzieżach mniej słychać. Tutejsza eks
pozytura polieyi, dzięki pracy p. Jagły wpadła 
na trop złodziei, bez pomocy ze strony Krako
wa. Są to cyganie, — pozatern wybitnie utalen
towane w fachu Merkurego miejscowe jednostki. 
Zapewne ułatwia im zadstnie sąsiedztwo Cze
chów, zachowujących wzlędem nich „życzlową 
neutralność", jak wobec bolszewików w parnięt- 
u jc ii sierpniowych dniach.

Wracając do spraw żywnościowych, człek du 
ma. smętnie o pięknym karnawale plebiscyto
wym. o tych worach złotej pszenicy, sypącej 
się — (tu Cb dcli Lik szopce: nie wiem gdzie?), o 
śnieżno -białym smalcu i kryształowej baśni cu
kru zdobiącej teiaz sp żarnie zapobieg.iwych 
dygn itarz:, gdy wsie Uraw j i Spiszą siedzą w 
niewoli. Ćzesi jak owi zachłanni rycerze króla 
w\żóvv tatrzańsk eh — zagospodarowyw ują się 
w zajętych terenach, choć nic powiem, że „na1 
dobre". Mają coś w sobie z m ny psa, wpuszczo 
nego przypadk.em do bogatej spiżarni, i goto
wego w każdej cnwili do ucieczki. W każdym 
razie nie mają miny właścicieli.

Ruch l u i T S t y c z n y  w Tatrach po dniach zasto
ju z nó w odżyt mocno. Mieliśmy kilka sjunpa- 
t y c z n y c h  wycieczek zbiorowych- gornośląza- 
czek, wycieczkę żoinierzy krakowskiej Stacja 
Radiotelegraficznej z ramienia Uniwersytetu 
żomierskiego, — którzy pod kierownictwem dra 
Stainma ; L. Leszki byli na Świnnicy i  Orlą 
Percią zesz.i do Morskiego Oka
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sakiem pólskiem i na ziemiach, podległych rzą
dowi kowieńskiemu, znalaizły dla siebie przy
tułek.

Cóż na to mamy uczynić, my,'m ieszkańcy te
go kraju? Jedna jest na to nasza odpowiedź: 
Do broni! Tylko z bronią w ręku wesprzeć mo
żemy te dzielne oddziały, które w imię wolności 
baszą stolicę W ilno od najazdu wroga uwolni
ły  i  dalej z nim krwawą walkę prowadzą. P a 
miętajmy, że rząd kowieński sięga swą ręką 
zaborczą po Wilno, Grodno, Lidę, Oszmianę .1 
Święciany, Bracław i Troki, chcąc siłą narzu
cić nam swe ponowne rządy. A więc wszyscy, 
jak jeden mąż: Do broni! Chcemy sami się rzą
dzić u siebie, niech na ziemiach naszych Litw in 
po litewsku, ale Polak po polsku, Białorusin po 
białorusku, żyd po żydowsku mówi i Boga 
chwali.

Naczelny Dowódca i  Tymczasowa Komisya 
Rządząca wzywa wszystkich, aby stanęli w o- 
bronie kraju: kto zdrów — z karabinem, kto 
stary —  z otuchą dla młodych, kobieta —  z po
mocą chorym i rannym. Robotnik i  inteligent 
rzemieślnik i  gospodarz niech spieszą d° szere
gów, niech popłyną ofiary na cele wojskowe, 
niech niosą pomoc wojsku.' A  wspólnemi siłami 
odeprzemy wroga.

Niech kraj nasz cały porwie się do czynu — 
w im ię swojej v\olnośof, zagrożonej przez zabor
ców kowieńskich.

Lucyan Żeligowski, generał i  naczelny dowó
dca wojsk Środkowej L itw y. Tymczasowa Ko
m isya Rządząca: W itold Abramowicz, Leon
Botoicki pułkownik, Mieczysław Engiel, Jerzy 
Iwanowski. Teofil Śzofca, Aleksander Gasztowt.

List z Gdańska.
Ruch w porcie. — Co przywieziono i co wywieziono z Gdańska, — O polskich 
em igrantów . — Nowy radny polski w radzie m iejskie j. — Pat a praca

polska w Gdańsku.
(Korespondenci/a własna „Gońca Krakowskiego").

Gdańsk, 23 października.
Ruch portowy w  ostatnim tygodniu zmniej

szył się znacznie w  porównaniu do ubiegłego 
miesiąca. Podczais gdy dawniej przypływało tu 
tygodniowo preszło 40 statków, obecnie liczba 
ich sięga około 30, co należy tłumaczyć spad
kiem waluty niemieckiej, wobec czego firm y za
graniczne wstrzymują się z wywozem. Ustal 
również częściowo dowóz dla Polski amunicyi, 
materyalu kolejowego, t. j. lokomotyw", wagonów 
i in. Ostatnio zaś dowóz materyałów kolejowych 
był dość znaczny, o czem świadczą stosy części 
składowych, złożonych w t. zw. porcie cesar
skim, na wyspie Holm. Spodziewać się jednak 
należy, iż wkrótce nadejdzie reszta tego mate- 
ryalu, zamówionego przez Polskę w Ameryce.

W  ubiegłym  tygodniu przypłynęły do portu 
z tym  materyałem okręty amerykańskie: „W est 
Hhrlan", ,West Segovia.“ , „W est Vancouvvcr“, 
„Bird City“ , należące do lin ii „France and Ca- 
nadia Steampship Co.“ , oraz „Cabegon" i „Sala- 
am“  — lin ii „United States Shipping Board". 
Prócz tych przybyły jeszcez dwa m niejsze-nor
weski „Hansa" i szwedzki „01ivia“ , z ładun
kami innych' artykułów dla firm y „W alford  
Line Ltd.“ Jest to firma angielska, która w krót
kim czasie zbudowała tu obszerny, 1-piętrowy 
spichrz betonowy i okazuje w iele ruchliwości. 
Obok znajduje się w ielk i śpicbrz drzewny Pol- 
sko-Bałtyckiego Tow. Handl., na którym zdała 
widnieje pięknie wykonane godło. Jest jeden 
z licznych oddziałów: tego Tow. — „Oddział 
transportu drzewa", który jakgdyby poprostu 
dla konkurencyi stanął pod bokiem magazynu 
drzewa firm y niemieckiej „Pommerellisclies 
Syndikat der Holzindustriellen". Dalej, na t. zw. 
„martwej W iśle" stoi przerobiony z niemieckie
go krążownika „Gefion", olbrzymi statek osobo
wo-towarowy, z zaipędem motorowym p. k. 
„Adolf Sommerfeld", który już odbył wyjazd 
próbny na morze z dobrym skutkiem. Przero-

Paważnieiśzego ruchu turystycznego w tym 
sezonie nie było. Tradycye podtrzymywał plu
ton wysokogórski; ppor. Swicrz i Selmie zrobili 
kilka nowych, poważni«jszych wyjść.

Zresztą sympatyczna kompania wysokogór
ska. pełniąca straż na odcinku tatrzańskim —  
zeszła gdzie w mgliste równiny kresowe, zosta
wiając niezastąpioną swoją placówkę, potrzebną 
tern bardziej, iż Czesi zorganizowali swoją wła
sną kompanię górską i  uwżją się z bezspornych 
pnów tego odcinka.

Zakopianie czekają z tęsknotą, rych li powró
cą nasi „skrzydlaci chłopcy" z Ich sympatycz
nym komendantem kap. Z iętk ów i czem i zabio
rą się z kolei do drugiego, miłego sąsiada.

Mimo trudności wszelkiego rodzaju, ludzie do
brej woli starają się uprzystępnić Tatry w zi
mie, — co przy dzisiejszym rozwoju narciar
stwa w  Polsce było rzeczą nieodzowną. Tow. 
Tatrzańskie i Pluton Wysokogórski zaopatrują 
schroniska na zimę, budują odskocznię nar
ciarską w dolinie Jaworzynki, której położenie 
umożliwiłoby urządzanie w Zakopanem nawet 
międzynarodowych zawodów w skokach. W  Ku
źnicach, obok toru bobsle ghowego, otwarto re- 
sitauracyę, otwaraą i w  zimie, co ożywi niewąt
pliw ie ruch narciarski i saneczkarski.

Przy Morsk em Oku, nowy dzierżawca Schro
niska p. Bieńkowski będzie również utrzymy
wał Sschronisko otwarte przez całą zimę, udzie 

•kujące wycieczkom najdalej idących ulg i

biono go na tutejszej stawni państwowej.
Z ładunków jakie ostatnio tu nadeszły, wy

mierne należy następujące: śledzie z Lerwick 
(Szkocya.), zapałki z Malmó (Norwegia) i z Hel- 
singforsu. Dowieziono także znaczną ilość wę
gla kamienego z Niemiec, lecz, mimo to, daje 
się ogólnie odczuwać w ielki brak tego, tak bar
dzo dziś pożądanego „kruszcu" który musiano 
już to z powodu wyżej 'Wymienionego już to z 
powodu drożyzny — zastąpić po części torfem  
z powiatów kaszubskich. Obecnie zaś firmy an
gielskie które przed wojną dowoziły do tutej
szego portu głównie węgiel starają się wznawiać 
ten dowóz i to podobno na. w ielką skalę. W  u- 
biegłym tygodniu przybył statek angielski „Ny- 
strand" z 5G0 tonami węgla dła tutejszej elek- 
rownl m iejskiej. Jednakże Radia miejska, na 
ostatniem swem posiedzeniu wyraziła obawę, 
i'ż z  powodu spadku waluty niemieckiej, dowóz 
węgla z zagranicy ustanie, co oczywiście odbije 
się fatalnie na całej ludności Gdańska. Dowóz 
tortu wzmógł się w ostatnich tygodniach, ale 
cena jest dość wysoka, bo 12 marek niem. za 
cetnar. W  Nowym porcie i  t. zw. „W olnym " 
(,Freihafen‘‘) ruch jest bardzo nikły; kursują 
tylko stałe statki pomiędzy Gdańskiem a Ko
penhagą, Hamburgiem i Bremą. Przed kilku 
dniam i zawinął tam statek duński „Jenny" z 
Calais, przywożąc stare rzeczy dla Polski.

Prócz wywozu drzewa, którego dotąd najw ię
cej eksportowano przez tutejszy port zagranicę, 
rozpoczął się teraz wywóz nafty polskiej. P ier
wszy taki transport odpłynął do Kopenhagi na 
statku żaglowym „Irm gard".

Ruch pasażerski, trwa w  dalszym ciągu bez 
przerwy i stale wzrasta, tak iż można dziś li
czyć przyjeżdżających i wyjeżdżających prze
ciętnie na 900 osób tygodniowo.

Największy ruch jest. pomiędzy Gdańskiem a 
Ameryką, dokąd wyjeżdżają głównie żydzi z 
b. Kongresówki i Małopolski. Wszyscy oni mu
szą przebyć kilkutygodniową kwarantannę w  
tutejszym obozie dla emigrantów p. n. „Troyl", 
gdzie panują skandaliczne stosunki, dzięki gos
podarce n.emieckiej. Emigranci bywają w  nie
m iłosierny sposób wyzyskiwani przez Prusa
ków i traktowani poprostu jak niewolnicy, cale 
zaś urządzenie tego obozu pod względem hygie- 
picznym pozostawia bardzo wiele do życzeń:®. 
Ostatnio oczywiście zmieniło się trochę na le
psze, na skutek starań Polaków, lecz jednak 
wciąż rządzi tam jeszcze Prusak zachłanny i 
brutalny. Dlatego też rząd polski zam erza u- 
rządzić stacyę dla emigrantów w  Tczewie, skąd 
po załatwieniu wszelkich formalności będą mo
g li udać się do miejsca awego przeznaczenia, 
fcez narażania się na nieprzyjemności w  Gdań
sku. W  ten sposób stracą chytrzy Prusacy w

Gdańsku dość pokaźny dochód. jak i i1® 
dziennie przynosiły liczne rzesze emigrap*® * 
— a  wzmocni się za to dochód dla skarb i*. D 

szego. . g.
Stały ruch pasażerski odbywa się- r ó w n ie ż  v 

m iędzy Gdańskiem a Szczecinem i KróL^c 
na statku „Gruessgott", który tu przybywa <* 
razy w  tygodniu. Na tym statku p r z y b y w a l i  

Gdańska, w czasie imwazyi bolszewickiej **a \
morze, liczni agenci bolszewiccy —  Rosy a*1 * 
Niemcy, kórzy tu uprawiali agitacyę b°lszefll$  
ką, dzięki uprzejmości nadburm slrza &&® 
i socyalistów niezależnych, pragnących ®aVVg0, 
zać kontakt i zawrzeć, przymierze z Ro®/a . 
wiecką, o czem zresztą bardzo dyskutowfl**0 
jednem z poprzednich posiedzeń konsty,łja\j 
gdańskiej, gdzie socyalista niezależny 
przyparty do muru, zdemaskow'ał nadb**r 
strza i swoją partyę. Agenci bolszewiccy Prpa 
bywali i przybywają jeszcze, dzięki temu ze > 
statkach niema żadnej kontroli ze -Łron^„ńJs 
skiej, podczas gdy pociągi, idące przez 
do Prus, muszą przejeżdżać przez koryta*12 
ski, gdzie odbywa się szczegółowa rewizyR * 
by więc uniknąć tych nieprzyjemności ł}® . <«

stat1*1 „w icy wybrali sobie drogę wodną, 
„Gruessgott" i przybywając do Gdańska, 
w iali tu swoją robotę. — W łaściciele szkut, 
docznie obawiając się konwencyj. gdańsku-P^ 
sklej, zaczęli gwałtownie ściągać szkuty ' 
miec, głównie do Świnoujścia. ^

Ze spraw polskich w Gdańsku należy ^  tUt, 
wać przedew szystkiem zmianę w skład z19 
Koła Polskiego. .

Oto członek Koła Polskiego przy tutejs*e* ^ j  
dzie miejskiej, p. F. Kwiatkowski, złoży* °_̂ 0- 
mandat, tłumacząc się brakiem czasu i n i f t  
maganiem na zdrowiu. Na jego miejsce *  ^  
p. iniż, Grobelski, który już piastuje urzS^^ p, 
selski w konstytuancie. Dobrze iż nare?2,0. ^  
Kwiatkowski sam zrozumiał i ustąpił, ^^#14 
ła jego działalność w  Radzie miejskiej rv^a i* 
się zeru, ponieważ przez cały czas urzęde ^  
ani razu n :e zabrał głosu, choć mógł 2®

odpowiedni ’ temat, zwłaszcza. wtenczaA 
szykany Polaków w Gdańsku ze strony

git

iy . UJ
miejskich dochodziły do najwyższego nsiP* tfl 
P. K m  dostał się do Rady miejskiej dz*S _ ^  
te j9zym robotnikom polskim, których f  
w ał w  swojej „Gazecie Gdańskiej". P&zt „j, 
dnakże, gdy „Gazetę Gd." nabyła spółka ^; ^  
cka, a p. Kw. został w niej „dyrektor® ^  
znano się na nim i robotnicy zaczęli &° 
wać na co jednakże nie reagow ał, 
przez czas dłuższy i wycierając ławy radc*^, 
Obecnie zaś, widząc że posłannictwo 
miejskiej sprzeczne jest z jego zapatrz 
mi ustąpił miejsca człowiekowi czynu.

Na koniec jeszcze jedna sprawa. » pf*''
Jedną z największych bolączek tułej®2 * 2 

sy polskiej jest brak światłych informuj'LjjjJ® 
cia stolicy, gdyż gdańska filia  Polskiej ® pif 
Telegraficznej (PA T ) podaje je dopi®*0 ją aj
mami warszaiwskiemi lub niemieckie*® 
częściej nawet bywa tak, że prasa P°i. . 
tłumaczyć komunikaty wojenne polski* 1 
wiadomości, dotyczące Polski, z depes* ® 
kiego biura W olffa. Oczywiście, iż 
także w  centrali warszawtskiej, A*, ^
od dłuższego czasu obiecują zreformo^^^yi® 
jak dotąd, sprawa ta stoi wciąż na *®.£ rrt; 
punkcie, odbijając się fatalnie na j4 ,̂.ff* Im i

Można śmiało poiw iedzieć, ż® 
w  parze z pocztą naszą, za której
ctwem otrzymuje się tu pisma P0_lsp e 
3-go lub 4-go dnia. Rząd nasz powinie® 
czo wyrównać te braki, ażeby nas 0 oi?Pj 
granicą cd  Po l3ki, nie wystawiać 
trzebne wyczek! waniaj dzięki 
P A T ‘a i poczty. Niemcy pod tym wzgJ 
przedzają nas bardzo, podając navret

ni

berlińskiej najświeższe wiadomości * jjia 
Gdański, choć przecież Gdańsk nie je® 
ani w połowie tak ważnym, jak ^  
Czas nareszcie aby pod tym 
ła zmiana na lepsze.

Odciążenie budżetu państwowe^0’
Projekt zmniejszenia liczby urzędów i urzędników

twień.

Prasa warszawska dowiaduje się ze sfer m ia
rodajnych, że wyszedł projekt poważnego ogra
niczenia sił urzędniczych w poszczególnych u- 
rzędach i ministerstwach. Nadmierne bowiem 
nagromadzenie personalu biurowego w poszcze
gólnych urzędach obciąża niezwykle skarb Pań- 

, stwm, a zarazem uniemożliwia podniesienie płac 
uła- I niezbędnych i fachowych urzędników do normy

Lech. * koniecznej wobec drożyzny obecnej.

«z luk i który to osoh®?

raz m ińi9f Ĉ ° iny do rn*'*is,t® ^ w a  
den«rt Wa zdrCw'ia które wcsrfo W 'ri *

zdrowia dó mlnisterś^
v*evvnętrznych_
ą z ^ ń f l o m . ^ a n a  jest thkże f i

liczby oficerów sztabowych w  ^



Numer 294 .GONIEC KB AKOWSKI* Str . 5

Oralnym i podległych mu kwatermistrzostwach 
do vództwacn okręgu.
Nadto we, wszystkich urzędach i  minister

stwach pojawi się specjalna komisy a  kontro
lująca, która już rozpoczęła swe czynności, ce- 
erri Poinfor mowa.nia się o niezbędności danych 

Urzędników, z tendencyą zredukowania sił u- 
'■^ędniczych o 30 do 40 procent.

Ten projekt usunięcia niepotrzebnego balal.stu 
JJ^dmiernie w ielkiej machiny urzędniczej spo- 
^  się niezawodnie z pełnem uznaniem społe- 
^ ń s tw a . Urzędy nasze, po ograniczeniu per- 
^halu do liczby niezbędnych, fachowych a do- 

płatnych urzędników, — będę z pewnością 
_Pnkcjonowały z wńękazą energią i  sprężysto- 
• îą.

*JEATK0W KRAKOWSKICH.
"®AGa TELA“. „Kiaudyusz" kornedya w 4 ak

tach Bootha Taikipgtona.
*»Klaudyusz“ należy do rzędu komedyj w tym  

f ^ i e ,  jak „Ciotka Karola11 lub „Małpa Zoko'.
w njej jfetkiś specyficzny humor, ziatrącają- 

®  cyrkiem, humor, posiłkujący się „one ste- 
r 01", kakofonią, strojonego fortepianu i  korn
e te m  na patelniach, brakuje jeszcze murzyna. 
Z®iansze:tami na. nogach lub cawfeoyki z lassem 
^ ę p u je  ich koniiczno-klitiiczna figara żoł- 
I ei>za (Kla.ud.vusz) z kontu z yono wianą wątrobą 

głupio poozciwem sercem. Jest to generalna 
do naprawiania cudzych głumstw i błę 

Adlattas szefa swego nu-. Wheelera, powiiesr 
j  Miłostek jego dziieci (Bebby i  Kona), cichy 

amant guwernantki V io l«tty  — unos-l 
£ P^cię w nagrodę umiłowaną niewiastę z do

li s.z«{a i  żeni się z nią.
,J teeicż ta była graną aż rnidito dobrze i  n ic dizj- 

skuro na afiszu ,Klauuyusize“ w idnieją

D am a w  gronostajach", Operetka 
J. C llberta.

 --  w  « # -
.u .nazw iska., ajk Nowacki, Czarnowski, Zł>u- 
j >  Orzechowski, panie Bruczowa^ Szmaige, Ros

i k a  j Orzecka.
oaacz znakomicie w^-reżyserowam i  wysta- 

A  era.ua była — jak powiadamy-, —• wzoru, 
tu. ' ^hbliczność zainteresowała, się tą oryginąl” 
, ^woścnę.

^ W O Ś C P ',

jeden z najmelodyjniej szych kompo- 
ostatniej doby, dał w  „Damie w grcno- 
zbiór prześlicznych ary j i  aryetek, z 

Tier-wsze moją nawet uzasadniono pre- 
Się /e do poważniejszej muzyki. Rzecz słucha 
Sti^ I31 ^ y jtm n ie j ,  że oprócz zalet muzyki u- 

0^ e i  w  lihrecie pewną świeżość pomy- 
się dokoła legendy o „Damie 

ty^ ^ t& ja cn " (coś w rodzaju „B iałej damy"). 
Mary emy znakomicie śpiewała pani

* - ‘ a, pocobnje jak i z temperamentem i
^um-°rem traktowała Zofię La.velle pna

• 1hit*u .Wna- Pan Lawińsiki bawił humorem 
ł liczną publiczność, a. pp. Maryański

^yborłiie głosowo usposobieni, każdy 
i hrłl^8ł najlepszego w swych partitach (Ma- 

1 i k ^^Rnami). Wreszcie p. E. Pilcirski, Uj- 
llĄ w . zasłużyli w drobnych epizodach

K . K rnm lO w skŁ

 k o n c e r t ó w  e j .

koncert Józefa Śliwińskiego.
i

i *^yap1f ° ncei,towiy, rozpoczęty już L  l i  u pro- 
in«rt '̂nkalnemi’ przywiódł z kolei pierw- 

6* s t y  .''■umentaliste w osobie znakomitego
upJaj aazego, Józefa Śliwińskiego. który 
* Pi Bula ?ziCkł ruchliwej agencyi koncertu- 
C «.So^ou^skieS0, zasiadł do Bósendorfera w  

:a . natłoczonej w ielbicielkami i wiel- 
>»rv,)h “ (to artysty — których w Krakotwie

O t w ó r z  w r o t a  s z c z ę ś c iu  w ł a s n e m u ! !

Jeśli nimiecEuite ci <•>.. ono 
w którąś sobotą 
w Giąpu Safc dwiadslestw

z o s t a n i e s z  m i l i c f . s r e m
trzeba ledyple 
abyś ci- rycnigf 
n a W  m solówką ohiigacre

♦ V .  P a A i t w o i e i  P o t y c z k i  P r e m i o w a ł .

natchnienia twórców tych, którym da-nem było 
stanąć przed słuchaczami „z  swych mvśli przę
dzą i uczuć kwiatam i".

Śliw iński —  prawdziwy a przedziwny mistrz 
z  Bożej łaski —  umie te kwiaty ułożyć w prze
śliczne zwoje i podafjąc je, zaonwycić shicnacza, 
a  zarazem niejednokrotnie, dzieła już dobrze 
przezeń znane, pokazać ma z innej strony jako 
nowie. Jako jakieś inne i innego wdzięku, dotąd 
iruu nieznanego., pełne. •— Ma&zynowość techniki 
staj© się tu czemś tylko obciężającem dla arty- 
sity-wirtuoza. Muisi mu być tylko jrkby  ś-odkiem 
pomocnym do zdobycia zamierzonego efektu.

Tu też spoczywa tajemnica tego, że, Śliw iń
ski RTa czasem deske oale, czasem świetnie (nie 
mogę i nie wolno mi, użyć w jnm enia „czasem 
lepiej czasem gorzej), zależnie od chwili, od ne - 
stroju, od ciepła lut. gorąca własnej duszy, od 
ciepła lub gorąca z jakiem i go słuchacz p rz jj 
muje. gayż na zawołanie, nie przychodzą ani 
napięcie ani też usposobienie duchowe. U  '/? 
tego rodzaju organizacya eirtysty-wirtuoza, jesi 
wyzszą artystycznie, jest nie tylko m°m osotoi- ( 
stem przekonaniem, lecz przekonaniem wielu, j

Onegdaj, był Śliwiński w  usposobieniu prze 
wybornem. ju ż  w  pierwszej części programu, 
a 9pecyalnie w drugiej części wspaniałego dzie
ła Beethoyenowiskiego. rozpoczął błyskać arty- 
stycznemi ewewii zsjietami i  ozłacać styl dzieła, 
cze rem swego ujęcia o iaz przeprowadzenia^ 
W yraźniej zaznaczyło się on© w  Brahmsie, a maj 
silniej wiystąpiło we wspaniałem dizielo Pade
rewskiego. W  drugiej części programu, zawie
rająca] rzeczy przystępidejsze dla duszy słucha
czy — złożonej z poemacików Chopina i świet
nych transkrypcji Liszta, panował artysta nie
podzielnie nad ciżbą słuchaczy oraz ich uczu
ciem.

Prześliczne miękkie a śpiewne ude.Tsenie w  
instrument, forte pełne dźwięku, crescendo do
prowadzone (w  Paderewskim, a szczególnie w 
Liszcie) do olbrzjm iego napięcia, szczegóły fra
zowania przepyszne w  swej doskonałości, tem
pa zawsze trćfnie ujęte, dawały ustępy pełne 
czaru zlewając się na wspaniałą całość. W  tych 
warunkach, reprodukowane utwory zrzucały z 
siebie szaty konweneyonalizmu a przybierały 
kształty poetyczne, czyste zarówno w  swej po
włoce cielesnej, jak niemniej w  pierwiastku du
chowym. — W  t&n sposób Śliwiński przekonał 
—-■ po raz nie wiem który — że tkwi w nim coś 
wiecej ponad precyzyjny motor wirtuozowski — 
poeta,

Że po skończonej produkcyi przeobfitej w  pro
gram (skończony o pół do 11-tej) ro.zentuzyaz- 
mowaria publiczność, żądała jeszcze naddatków 
i że .rozegrany" i lozg .zan j gorącem przyjęciem 
artysta, ich nie skąpił, nadmieniam? li. tylko z 
m iłego obowiązie u spray-ozdaw cy.

Sianisław Bursa,

r * °  artvstY — Których w Krakoiwie | ( f T f  f l f f l  f\ \ Y k T O i
^em entuz>wtów êgo w!y' t r  ^  U  I I I  O  W  W

U n spo wirtuoz, jest odmiennym, dziś 
i<M,a &W'( ^ atl5fm' typ&nó odtwórcy, ze wzglę- 
t, 5JM̂ cye*. lndyw dualność artystyczną która 

0wi,aale tchnieniem poezyi i cza- 
). ąo W» ° d  wielu różnorodnych czynników,

Podn- U®tr2bych jak niemniej zewnętrz- 
■ Zty' hieja?S| ie, n ie i-J ->obrotnie, tn  wyżyny

*' (iirt AaioffD.inpio WTT*t.llA7.nnfl O
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Stanisław Baran i Ska
Kraków. Siawkowska 6.

Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel 
Wacł3wa Grabiańskiego

R Y M Y  1 PROZA
do nabycia w Księgarni 8. Gebethnara 1 Ski w Krakowie
która wysyła książki pojedyńczo i  a zal!czką i do 

księgarń z? gotówkę.

Pamiętajmy o polskim żołnierzu I!

Chwila bielącą.
Kalendarzyk:

Śwr. Ewarysta 

Wschód słońca: 7 'ig. 

Zachód słońca: 4-28. 

Długość dnia: 10 00.

TEATR IM. JUL' USZA SŁOWACKIEGO
\Vtorek: „Ponad śnieg“ 
środa: „Tragedya Eunienesa”.
Czwartek: „KolomPina .

t e a t r  . b a g a t e l a *
Wtorek: „Dom naprzeciwko", 
broda: „Dom naprzeciwko", 
uzwartek: „Dom naprzeciwko".

TEATR POWSZECHNY
Wtorek: „M<„ryia Stuart".
Środa; ..Życie paryskie".*
Czwartek: „Marye Stuar*'1.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
Wtorek: „Dama w ^ronoetajacń1', 
broda „Dama w gronosiajach".
C.zwartek; „Dama w gronostajach".
W YKŁADY W  DOattJ AS IYSTÓ W  fPIac św. Ducha] 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów  
Wiórek J. Flach: „Sztuka i artyści krat owscy". 
Srcda E. Haccker: „Próby komunizmu w wiekach 

dawnych", cz. II.
KOŁLEGIUHf W YKŁADÓW  NAUKOW YCH  (RYNEK  

GŁÓW NY U N IA  A -  B, Ł. 39),
Środa, pnof. dr J. Kallenbact: „Z cyklu zapo

mnianych1.
Czwartek, red. dr A, Beaupre: „Zagadka Wschodu", 

- t  —
Dokument polskości G. Śląska.

Nią jafc siabej podstawi© opiiera się niemczyz
na na G. Śląsku, świadczy najlepiej urzędowa 
statystyka niemiecka o mowie ojczystej w sakor 
łach ludowych.

W  roku 1913 Jiczcnu dsd>e«i:
1. Niemiecki ej mowy ojczystej 74.493,
2. Polskiej mowy ojczystej ‘250.743.
3. „Dwujęzycznych" 5G„lQb. Racjem. 381.349. 
„Dwujęzyczne" są przeważnie dzieci polskie,

których rodzice — urzędnicy, póimzędnicy i 
kandydaci na takich, pod naciskiem • - germa- 
lńizowali się.

W  miastach jest dzieci:
1. Niem ieckiej mowy oiezysrei 42.709.
2. Polskiej mowy ojczystej 26.210.
3. „Dwujęzycznych" 23,531.
Po usunięo.u nacisku władzy niemieckiej i w 

miejskich szkołach żyw ioł poi,siei będzie miał 
większość, gdyś „ććwtijęzycoai"" .ptraiwiie w y łą c z 
nie złączą się z Polakami,

W e wioskach i gminach jest dzieci:
1. Niemieckiej mowy ojczystej 31.781.
2. polskiej' mowy ojczystej 224.538.
3. „Dwujęzycznych" 32.577 
Cyifry te mówią same aa siebie

—  o —

Piof, M e r a  m u  ż y to  no pegiaio M i .
Warszawa (teł. M.). Na lamach „Jewisch Gur- 

dian" zamieszcza profasoa1 Aszkenaize arlykui 
w  sprawia żydów w  Polsce: Oświiadciza on w tym, 
jartykrle, ż“  jjako dobry Polak a zarazem jaka 
dobry żyd zwalcza zarówno antysemityzm jak i 
Łcytnio wybujały nacycaatizm żydowski. Rząd 
poiSfcjki czeka potważmą praca nad podPiosiPniem 
.Ksalomu intelektualnego mas żydowAk.icl'. Od 
cz;isu kiedy wśród maa żydowskich zaznaczył 
się silniej seperatywn, położenie ich stało się 
gorszem niż popr zednio. Zdaniem profeso-ra 
Aczkcnazogc asymillcya jest zupctolo możliwa. 
Prof Aszkenazy wzy ,va masy ży-ao-wsukie do pa-
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pieraala państwa polskiego moralnie 1 mate- 
ryalaie-

W y w ó d  sw ó j k oń czy  p ro feso r  A s zk cn rze  jak  
następuje:

Na-ró-d po Irki i rząd polski niemaia zaufania 
do separ&ij rów ż. dowskich w  Po-lsce, nato
miast ujawniaj:} zuy.cSny szacunek dla tych żydów, 
ktńrzy rachs-feisjce swoją rełigię są prawdziwy
mi patryotami kraju, Który zamles-j-iaję.

Bankiet na cz»ść Jana Dąbskiego.
Warszawa ( lcl. M.). Onegdaj wieczorem odbył 

się w  salach Kasyn-a. urzę dni czego bankiet, u- 
rządze-nj' przez syndykat dziennikarzy warsza
wskich na cześć prezesa sjmdykatu i przewodni 
cząccgo polskiej delegacyi pokojowej, p-asła Ja
na Dębskiego. Na bankiecie obecnym był poseł 
Dębski w towarzystwie żony, szef wydziału mi
nisterstwa spraw zagranicznych, Aleksander 
Ładoś i  pjzed-srtawiciele prasy amerykańskiej, 
angielskiej i francuskiej. W icem inister Dąhski 
wygłosi! mowę polityczną.

—  o  —
Oswobodzenie Kranowa.

Jak już donosiliśmy, w najbliższą niedzielę 
obchodzić bodzie Kraków drugą rocznicę o s a o - 
bodzenia inl-sKa z pod zaboru ausuwiackiego. 
Uroczysto c ta ma ccchę ściśle lokalną o cha
rakterze l rz -d y e y j n o - n aro d o wy m. Wskutek tego 
komitet obywatelski jeszcze w  roku zeszłym u- 
chwalił pewne zasadnicze punkty programu u- 
roczystości. które co roku muszą być przestrze
gane. Do tych punktów należy nabożeństwo w 
kościele Marysck m, pochód przez Rynek i uro
czysta zmiana warty.

Przed dwoma laty oddział wojska z muzyką 
kolejową wyruszył z koszar w Podgórzu i idąc 
ul. Krakowską i Grodzką, wkroczył ma Rynek 
od strony kościółka św. Woiciecna i objął 
piej-wszą polską warte na głównej strażnicy 
wojskowej. Wówczas to stowarzyszenie krakow- 
sk o „Gwiazda" ofiarowało wojsku swój sztan
dar, który przez oały dzień powiewał na straż
nicy. Sztandar tc-n znajduje się dzisiaj w  posia
daniu 13 p. p.

Po południu na-str-pi tradycyjne ugoszczenie 
żołnierzy pein.ęcy d i służbę na strażnicy i odbę
dą się odczyty w budynkach szkolnych w dziel
nicach. przyłączomycn staraniem VI. Koła TSL, 
oraz odczyly w koszarach staraniem wojskowo
ści. Wieczorem teatry miejskie d «dzą  uroczy
ste przedstawienia, poprzedzone okol cznościo- 
wemi przemó w l e niami.

Onegdaj do komisaryatu policvi kolejowej na 
dworcu! Gdańskim zgłosił się około g. 9 wiecz. 
niejaki ignaey Szretcr — urzędnik minlsteryum 
zdrowia publicznego i oświadczył, iż znalalszy 
się w sprswach służbowych na terenie dworca 
Gdańskiego, a przechodząc wśród cicmnośsi 
przez tor kolejowy - zaczepił nogą o jakiś hak 
i upadł. Skutki upadku m iały być rzekomo tak 
fatalne, iż S. stracił przytomność, gdy soaś ją z 
powrotem odzyskai okazało się, iż zginęło mu 
z teczki 2210100 m k„ otrzymanych z  kasy mi- 
riLsteryum zdrowia publicznego.

Opow ieść, uu przezorna polieya kolejowa nie 
dala zbytniej wiary — wszczęła natomiast skru- 
pujatne dochodzenie i niebawem stwierdziła, że 
Szret-er sumę 221.500 rak. najpospoliciej roztrwo
nił, a w znacznej części przegrał na wyścigach 
i  dla usprawiedliwienia się zamierzał symulo 
wać kradzież.

P a ś w i& r to w a n y  truss.
C Ó R K A  M O R D E R C Z Y N IĄ  MATKI.

(aib) Jak dor.o. ilićmy, w sobotę rano znaleziono w 
koszu na polach „Pontony" w Kraków.e trupa 
kobiety. Pierwsze śledztwo nie dało żadnych 
pozytyw nyeh wyników'. Gdy tymczasem one- 
guaj w południe zgłosiły się w dyrekcji p o lcy i 
dwie dziewczyny, które oświadczyły, że zamor
dowaną jest prawdopodobnie nie juka Jabłońska, 
zamieszkała przy ul. Zj bhkicwicza, a sprawczy
nią zbrodni jej n oślubna córka Eugenia. W y
słany na miejsce adjunkt policyi przeprowadził 
na miejscu rew izj ę, która jednak nie dała żad
nych wyników Dopiero mieszkańcy kamienicy 
zeznali, że około godziny 8 rano w idzieli, jak 
Jabłońska w  towarzystwie drugiej kobiety wy
niosła z kamienicy kosz. który następnie poło
żyły ne dwukołowym wózku i odjechały w kie
runku ul. Andrzeja Potockiego. Podczas śledz
twa wróciła do domu Jabłońska, która areszto
wana przyznała się do popełnionego morder
stwa. Jak sama zeznała początkowo miała ona 
zamiar matkę otruć i w  tym cełu naradzała się 
ze swoją koleżanką Sajciakówną. Potem jednak 
c-Jrzuci-a tę myśl i sprowadziwszy raz matkę 
ido piwnicy po krótkiej .sprzeczce uderzyła ją 
s ;okie.rą w szyję. Następnie ni ała zamiar trupa 
iw rzucić do Wisły, w krótce jednak zaniechała te 
go i  poćwiartowawszy zw łoki wiożylą ja  do ko

sza i wyw iozła na pola „Pon ton y . Ze zrębowa 
nych matce po dokonanej zbrodni, pieniędzy i 
za sprzedaną garderobę kupna sobie noa i zólte 
buciki.

W  ciągu dalszego śledztwa w sprawie zamor
dowanej kobety  znalezionej na polach „Tonu- 
ny“ , aresztowano wczoraj Różę K jzhk , lat 25, 
pielęgniarKę, pochodzącą z Grusiowa na Śląsku 
Cieszyńskim, klóra według zeżnań Eug. Jabłoń
skiej dostarczyła jej proszków morfiny, celem 
otrucia śp. Jabłońskiej, czego jednak Kożlików- 
na wypiera się. Nasiępn e przesiucłiano szereg 
świadków okolicznościowo stojących w związku z 
morderstw em. łabołńska, jak się okazało, część 
rzeczy pozostałych po matce sprzedała naza
jutrz do  zbrodni, na tandecie, a pewną część 
daia za pomoc Sajda-kównie i oświadczając, że 
s ę jej jeszcze odwdzięczy'. Gdy obie naradzały 
się w jaki sposób Jabłońską zgładzić, radziła jej 
morderczyni, że ma „z kamienia sumienie" i że 
to co postanowiła musi zrob ć. Aresztowano Eu
genię Jabłońską,, Sajdakównę i Koźlikównę od
stawione zostaną dziś rano do ,sądu okręgowe
go kalrnego.

„W ID M A" ARCYDZIEŁO M ONIUSZKĘ które bę
dzie wykonane w teatrze im. J. Słowackiego w po
niedziałek 1 listopada, św icio Wszystkich Świętych 
o godzinie 11 przedpołudniom przez solistów i chór 
Tow’. Operowego obudziło zrozumiałe zainteresowa
nie muzykalnej publiczności, która rozkopuje bilety » 
w kasie dziennej teatru m iejskiego w szybkim tern- t 
pie. Nastrojowość muzyki i przepiękne słowa A. j 
M ickiew icza składaja się na całość niezwykle cfek’ 0 : 
wną. budzącą czar poetyczny i prozę dramatyczną, j

Z  TR A j.R U  „B A G A T tm j -- W  premierze dzisiej- , 
szej ..Domu naprzeciwko" głośnej nowości l ‘arseva- | 
ła Londona biorą udział pp.;Kozlowska Czajkow- ? 
ska i Malicka oraz pp. Ziembiński. Brzoski. Berski i 
FritSjfhe. Dębowicz. Wysocki i W ierzbicki. Ilożyse- ’ 
ryę prowadzi p. W ysocki. Pozostałe bilety nabywać 
można przy kasie teatru.

Z TEATRU POWboECHNEGO. Dziś i we czwar
tek' arcydzieło Szyllera, bardzo pięknie i starannie 
wystawiona i grana „M arya Stuart" jutro i w pią
tek śliczna operetka Offenbacha ..Życie paryskie", 
w sobotę zas wraca na afisz dawno nie rrana wy
kwintna operetka Lconcavalla ..Królowa róż". N a j
bliższym i nowościami repertuarowymi w dziale d ra 
matycznym będą: z okazvi dnia Wszystkich Świę
tych ..Młynarz i jego córka", a w retrospekcyi ko- 
iriedyi polskiej arey wesoły utwór komedyowy ił. 
Junoszy i Z. Przybylskiego „Baby".

OPERETKA V. NOWOŚCIACH. Ciesząca się ol- 
brzym iem  powodzeniem i uznaniem prasy prześli
czna operetka J. Gilberta ..Dama w gronustajacu" 
z Lodą lłogińską w tytułowej roli powierzoną zosta 
nie dziś we wtorek a dalej we środę 1 czwartek w 
tym  tygoanrlu. W  przygotowaniu wesoła o szampań
skim humorze operetka Maksa Gabriela ..Figlarne 
żonki" grane zawsze na wszystkich scenach z ol- 
brz\ miem powodzeniem.

/. PORANEK BEGTHOYENA odbędzie się w nie
dzielę unia 30 bm. w sali Tow. Lekarskiego. Poranek 
podebnie jak poprzednie, wywołał żywe zainierso- 
wanie. Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego, 
L im a A— ]!,

II, WIECZÓR KAMER .L N Y  instytutu muz/czn. 
odbędzie się w piątek dnia 29 bm. W  program ie: 
Mozart. Bcotl.oven (kw intet smyczkowy, kwartet 
fortep.j oraz pieśni obu tych mistrzów, które wyko
na znakomita śpiewaczka p. Janina Niekraszowa 
prof. w  szkole muz. im. Chopina w  \Var9zawie. Za
mówienia na miejsca rezerwowane przyjm uje kan- 
celarya Instytutu muz. (ul. św. Anny 2. II. p.j.

W IE LK A  REW IA ARTYSTÓW W  „SOKOLE". 
Nieou woła lnie w dniu 30 bm. tj. w sobotę odbędzie 
się w saki Sokola w ielka rewia artystów wszystkich 
teatrów krakowskich połączone ze zabawą taneczną. 
Oprócz wielu innych wybitnych sil artystycznych 
wystąpią takie gw iazdy Krakowa jak: z Pań Bruc/.o 
\va, Józcfowiczowa. Koszutska. Malicka, urdyńska, 
Rogińska i Źclska. Z Panów najznakomitsi śpiewa
cy i kom icy jak : Józefowicz. Koszutski. Latajner, 
M inowicz. Órwid i W ojciechowski, który zarazem 
bodzie conferencierem kabaretu jak i aranżerem za
bawy. P rzy  fortpianie znany już i ceniony kapel
m istrz Szczepański. Na zabawie muzyka wojskowa. 
Czysty dochod na cel Górnego Śląska. B ilety  u V* P. 
Rudnickiego Lina A —U i-i.

W  TOW. LEKARSKIEJ Rudziwillowska 4 odbę
dzie się we środę dnia 27 bm. posiedzenie naukowe, 
na którcm doc. d r SrudzcwskJ wygłosi odczyt pt.: 
„Narząd v zrokowy zwierząt niższych".

ZAPROSZENIE. W ydzia ł Krakowskiego Tow. 
Śpiewackiego ..Echo" zaprasza wszystkich członków 
chóru na pierwszą próbę' odbyć sic mającą w no
wym  lokalu tj. Instytut muzyczny, róg ul. U iś lnej 
a św. Anny 1. p.. we środę to jest dnia 27 bm. o go
dzinie 6.30 w ieczór jako w pierwszą rocznicę zało
żenia Towarzystwa. i

NAJBARDZIEJ UCZĘSZCZANE W ID O W ISK A  W  
KRAKOW IE. W  niedziele w kinoteatrze żołnierskim 
YM CA przy ul. Zw ierzynieckiej odbyły się dwa 
przedstawienie, na których było obecnych przeszło 
4000 osób; jest to więc obecnie najbardziej uczęsz
czany teatr w Krakowie. 1’opoludnie wypełniły ka
bat etowe produkcje . dwunastu" artystów i arty
stek teatrów krakowskich, rzęsiście oklaskiwane 
przez w idzów ; wieczór — przedstawienie kinemato
graficzne. N ie jyotrzeba dodawać, że nie mniejszą 
frekwencyą cieszyła się ..amerykańska" gospoda 
dla żołnierzy, funkcycnuiąca przy bufecie, aczkol
wiek nioma w niej napojów alkoholowych pod ża
dną postacią.

H AIK I 1 1 POLSKIE. Drugi odczyt z cyklu .K a 
tedry polskie" urządzonego przez Towarzystwo Kra
joznawcze wygłosi Pani dr Furmnnkiowir.z dnia 23 
ign. •  godz. 7 w ieczór w u l i  Muzeum przemysłowe- ( 
go. Smoleńsk 9.

PGŁSKIE TOW, KRAJOZNAWCZE Oddział *
Kraków ie zaprasza członków i gości na zwicdzaM®

in- 
29

órukarni krakowskich. Zgłoszenia orzyjm uie i
lorinacyj udziela biuro Towarzystwa do dnia 
.>m. Grodzi- a J od godz. 0—7 wieczorem.

ZB IÓ RKA N A  GROBY D LA  Ż O ŁN IE j.Z Y . Mag:*
strat zezwolił Urzędowi Opieki nad G ro b a m i wo- 
iernytni ukręgu Generalnego krakowskiego na 
rządzoirio zbiórki pieniężnej w dniu 27 pażdziern*^* 
br. przy 31) stolikach ustawionych po ulicach i b1®” 
cach miasta na utrzymanie grobów poległych 
nieizy.

(a,tl) W  SPRAW IE  UBRAŃ D LA ZDEfllOBlI** 
ZDW ANYCH ŻOŁNIERZY. Jak sic dowiadje*11* 
przepisy wojsltowe co do deaiobiłizacyi ^  
z-walaja do wydawani^ z magazynów' woisko* 
wych jakiegokolwiek ubrania dla zwolniony'011 
żołnierzy j ocli A li tików. Otóż żołnierz 
ni. z wojska do demu niema w czem wrócić 1 
zdarzają się wypadki, że zdcmo-biliizowani s® 
puszczani z wojska w łaclnnanach bez żadnego 
ciepłego okrycia. Komitet Obrony państwa. Kj-0" 
ry powinien zająć się żołnierzem. *  także 
m itel Białego Krzyża mający na to funduj?’ 
niaia obecnie sp-csolnosć do zaopatrzenia 
niorzy w ciepłe ubranie. Społeczeństwo nJ. 
szczędziło ofiar aby dać pomoc żołnierzo'v>* 
Przeto apelujemy do tvch komi.teiów, aJ>V 
za-łv teraz swoja działalność i zaieły sic encDf* 
czniu zdemobilizowanym żołnierzem. Szczek0",' 
nie K. O. P. który ukoric.zvł swe prace przV °K 
ga-n.izov.aniu arini.i ochotniczej teraz nie 
ni-en bozezynnie spoczywać, ponieważ jak * . 
dowiadujemy biura jego świocą pustkami- ^ 
rozwiązał się. więa niech dz eła. Kapitały 
do togo. Należy więc zdemobilizowanym przyi 
z natychmiastową pomocą.

(adj Z S A L I SADOWEJ. VVczoraj w sądzie 
gow \rni karnym w Krakowie odbyła sie P°d ' 
wodnictwem s. s. o. łtadwańskiego rozprawa 
ciw.ko Stanisławowi Knapie lat 18. który w f
padzie 1918 roku. w towarzystwie niejakiego 
l:« i. który zmarł w więzieniu, wszedł do 
sza i Me.ndla Itosenblumów i zażądał vęydaiba 
uiędzy. a następnie począł plądrować po cllcS, ,V  
iinu (idy jeden z Hoscnbiutnów stając 
cziny tzucił się na niego z siekierą Knapa u il 
lnu siekierę i grożąc Hoscnblumom zabiciem r)Cj 
ich do biernego zachowania się. Do p rzep row ad "^ . 
rozprawie Trybunał skazał Knapę na 2 lata ci?2* 
gc więzienia z wliczeniem aresztu śledczego.

ZM ARŁA W  DOROŻCE. Wczoraj przedpołudniu 
nu ul. Dunajewskiego przed domem kasy “" ‘iijdO' 
zgromadziło liczna grupę ciekawych przykre .jj, 
wisko. M ianowicie zajecliala przed dom dor 
którą przywieziono do lekarza chorą kobietcJ . v  
l.ież jednak było zdziw ienie i przerażenie doi yy, 
rza i zwłaszcza towarzyszącej cłmrej młode) ,(lUj« 
gdy pragnąc cliorą wysadzić, spostrzeżono że 
już du czynienia ze zwłokami, gdyż cłiora «[. £'<ę,
drogi zmarła. l>o pewnym czasie naradzano
dorożkarz zawrócił i odwiózł zmarłą zdaie 
na tłyrekcyę policyi.

ste.

dz<’n!i«J(ad) OBŁAW A. łJodczas obławy przeprawa 
w  Krakowie przez policyę i wojsko za dezef 
przetrzymano przeszło sto osób wojskowych i 
dziesiąt osób cywilnych 

(ad) „PODSŁUCHANE" 100.000 MAREK. 
kupiec z Przem yśla zamówił w WadowIcacl1 j{ei/,t« 
płacąc z gory 100 tysięcy marek z a d a tk u -  wdru'
pieniędzy miał przesłać po otrzymaniu teg°
Przed kilku dniami Korn będąc w Kraków 
czył niejakiemu Kalzow i drugie 100 tysięcv j0rr:A' 
aby je oddał osobie, która sie zgłosi P° w 0 ‘v
dze za kilka dni. Rozmowę kupców podsłuęi* ]|ęf>'
l y  W einstein • uo dwóch dniach, namowiw» . jci 
ryka Bliclianda oraz Fryderyka Banda, 
po 100 tysięcy do Katza. Ci podjęli od latvć,e!jzte'ł 
go kupca pieniądze i zbiegii. Weinsteina ar .
no w Krakowie.

(ad) ARESZTOW ANIE ŚWIATOWEGO b 'r
N a skutek telegramu państwowej policyi V r > S
wie aresztowała polieya krakowska na 
Alpcrna Zygmunta, eleganckiego °P r-vS^!jjt' o? “g i
popełnił szereg oszustw. Ostatnio \v.vłu 'jjj.-j
tysięcy karbowańców od Eleonory P i° tru “y te «
pozorem wymiany ich na marki. Zabrać s 
niądze Alporn zbiegi do narzeczonej a °  ^ g 
go a późniei przyjechał jako Mitkenbrun Alrćj.
_____ i......;i _____ _________i. „  *A resztow any^v.a. gdzie bawił sie szeroko, 
false M-lkenbrun poszukiwany był ,DK{;crBa- Me* 
skowość jak ukrywający się przed b a k o w i0 „,ri>I 

(ad) KRADZIEŻ. Aresztowano w \k
jaka Ewę Kurklcwicz. w chw ili sreiy 0 *
wczas rano. niosąc na plecach worffk p ' ryż0.' o' 
i pół kg. cukru białego, prócz tego m j0k a.- W 
pół kg. kaszy i 4 kg. grochu. Artykuły a, j o  
kaziło  pochodzą z kradzieży w szkole .|jniaci" 
Ltronowicacli małych. Kurkiew iczowa tejje 
że owe artykuły otrzytnala od kticl.a1'"  
ły K. Jankicw iczowej celem sprzedaży

.kule5 prcc. a nie 50 proc. W  artykule n^ m1'
n>.cn k i" zamieszczonym w n ic d z ic m -  ic  '- 

.Gońca" zaszła omyłka druku: Il,ia? ” r-1ska ZrieJ \  
kowano tam. żc pewna firma arncryK. p o ls ‘\^ \j> y ‘ 
za sprzedawanie pożyczki państwowej . po< 
Sianacli 50 procent —  zamiast, ja-K- 
G procent.

Z E  S P O R T U .

Cracovia—Bielsko 4 : 0
N icdzie inc  za w od y  .,Crtxcovii Z C-ej 

m  ecką z B ie lsk a  by ły  PonidKf.lZ( ^ n t  J . . 'V 
in atchem -trcnn ingem  przed lv v -'‘ pój“ 
dnia. gd z ie  jak  w iadom o ,  „stoczy 
fo m "  ł ..Admira".
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Nie nramy -poziomu gry drużyn -wiedeńskich
n°  w  ęc stawiać prognozy — obawiamy 

? Jednak czy Cracovia zdoła wyjść z nonorem 
d i - i  z-aw<xlóvv. Pesymizm nasz operam y na 
Na i cza5ovvej umiejętności bia.oczeius onych. 

-JSteb&za strona Cracovii jest jej napad. Brak 
u łączności. spoistosei a przede w szystkiem 

: ®detnnego zrozmienia. Łucznicy nie rozumie- 
ł  komb nacyi środkowego napastnika, ten zaś 

skrzydła wogóle nikogo. Żaden z 
bartników nie pilnuje swego stanowiska. P ia- 

niSdy nie ma icli tam, gdzie być powinni. 
j_ no®i się to w pierwszym rzędzie do prawego 
jwankai K., który w swych zapalczywych za.pę- 
£a ir> *n iestety  nie za p-iką — lecz za graczem 

Pędził się tuż pod swoją bramkę. Poza tern 
n6^ t n icy nie odczuwają potrzeby równomier
n o  posuwania się wraz z piłką ku bramce 

b zeciwnika. wskutek czego doskonałe często 
b r if0? 6, bowstałe przez odbić, e się piłki od 
Darowi ®’Za *llb obrony —  idą na marne. To też 
niw3 .obecny Cracovii nic przedstawia dla sil- 

dniżyny zbyt, w ielkiego nieibezpieczcń-

f^orrioc Cracov;j przedstawia się lepiej, — mi- 
ze nie stoi na dawnym poziomie, środko* 

'ł pornocnik harcuje zawicle na calem boisku, 
Prze -l6-i uważa na środkową trójkę napadu 
2tl̂ jPlvvllików. Natomiast w doskonalej formie 
1ei>i ^  sić obaj obrońcy. Pewnością i spoko- 

u oraz siłą imponują. W  ciągu kilkuminuto- 
ki“J r(‘awt't g iy  okazują przeciwnikom swe „róż- 
Woia -ei wzbudzają u nich taki respekt, że 

°ui znajdować się od backów Cracovii w1 
"o ite j odległości. Bramkarz W iśniewski 

Pre7°^01’ dotychczas nie miał sposobności za- 
'bntować nam swej umiejętności. 

aieiyiWody wiec niedzielne Cracovii z klubem 
żytia I Ckun z Bielska, — który okazał się dru
ty Ws. syillpatyczną i wcale dobrą. — wykaza- 

q zyst-kie wady i zalety biało-czerwonych. 
Wi<w obfitowała w interesujące momenty przy 
tyon^K16-* brzewadze Cracorii. Ataki b ało-ezer- 
dobr« i,’ az do pola karnego cechowała wcale 
dionn U!nbinacya — jednak rzadko doprowa- 
cz^g ]e do niebezpiecznego momentu. Dość li- 
^ytn  1 aty Chybiały, lub też stawały się ła- 
WyraL lubfcm bramkarza. Dopiero po dluższem 
jąę T -^ a n iu  pozycyi —  Kałuża, przeprowadza- 
^°tańr e ^kombinowany atak, piłkę oddał 

,.re’. a ten celnym strzałem uzyskał plerw- 
J ^ h k t  dla Cracovii.
hie r)f,auz ê przez nieznaczną chwilę Bielszcza- 
terą ^ ^ b b d ^ d i do niebezpiecznych ataków, 

pieczniejszych, że obrońcy nie mogli 
*ia w 0 i® opanować. Później jednak Craco- 
hycb zubołnosci opanowa;a poie gry i w rów- 

"tępach  czasu zdobyła 3 bramki,
'Kty prowadził b. dobre p. Lustgarten.

W . S.

^ U c h  g i e ł d o w y .
(4) jj Kraków, 516 października.

®Mej 3 yczorajszem zebraniu giełdy krakow- 
w Za •'3Z Pierwszy papiery przemysłowe by- 

n.le6baniu. Z tych „Siersza** cieszyła się 5 kitls i »®ean zainteresowaniem, to też uzyska
ją 18śn i,Polska, Nafta" spada. Płacono za
tkipj ^ 181)0

ba-ndlowe natomiast były faworyto- 
^ k ip e ^ js z o g o  dnia. Tak „P . T. H.‘‘, jak i 
TWy&?ło p08zukiwatne były bardzo silnie, co 
»>’ ^.'* zwyżkę kursu tych papierów. „P .

oczyly w ciągu dnia. o blisko 100 
’ s’ a j&st tendeneya w dalszym ciągu zwy 

®bi \Y^“ ;vodo^ana znacznem za pot rzebowa- 
,â y . „lm pex‘* również stale zyskuje 

T l3- to wskutek znacznego rozszerzenia
tbw.airzystwa. ]

Czk ^Pioia bank°w ycli zastój. _ \
C ?  t), [ w lokecyjnych kupowano 4% poży- j 

(Jtyt. po 77, oraz 4% listy zasit. Tow. *
c t m K T ' a k - p0 /lG'50- I

Ul,Ą K dewizy bez zm iany. {
-i jRSOWA GIEŁDY k r a k o w s k i e j

aty ■ ’N lA  25 PAŹDZIERNIKA.
5ł?0 2drtVV̂ zy: tio la ry  Stanów Zjedn. go- 

41q ■ ^-Sirk; -.branki francuskie gotówka 18*50, 
lly ’ ^  & °tówka 430, 450, czeki
*kie^ sko.si y auslryackie czeki 75, 85. Koro- 
10'Uq^'>tówi-°VV.a ie czeki £60, 31)0. L e i rum ua- 

5o. d ^ 5*25. L iry  w łoskie gotówka

szczowych w Trzebini ofiar. 1650, żąd. 1750.
Lwów (PA T ). Ruble carskie solki 280, 300. Bu

bie carskie po 500 — 270— 290, drobne 230— 250. 
Ruble duinskie tysiączki 60—80, po 250 — 40— 
60. Kaibowańce tysiące 9— 12. Grzywny 500 i 
wyżej 10—13. Setki franki francuskie 17—18, 
Setki franki szwajcarskie 43—46. 1 funt sizler- 
ling 950—1000. Doleiry amerykańskie 280— 300. 
Dolary kanadyjskie 245—265. Marki niemieckie 
430—460. Lei rumuńskie po 5C0 — 535— 565, dro
bne 435 — 465. L iry  włoskie 10—12. Korony cze- 
skie^ 365— 385. Koio-ny austryackie stemplowa
ne 75—86. Franki belgijskie 18*50—19*50. Koro
ny szwedzkie 53—55. Floreny holenderskie 82— 
86. Dewizy: Londyn 980— 1000. Paryż 17*50—
18*50. Zurych 43—46. Praga 370—400. Wiedeń 80 
— 88, Berlin 450—470. Nowy Jork 280— 300. Me- 
dyolan 10— 12. Bukareszt 540—575 Holamdya 
80— 84.

Praga (PA T ). Giełdia: Berlin 119*25, Nowy Jo-rk 
83, Warszawa 26*37, marki niemieckie 119*25, 
dolary 82, marki polskie 25*37.

W iedeń (P A T ). Kursa giełdy: Ausiryacka ren
ta koronowa 95*25, reunta lutowa 94*50, węgierska 
renta koronowa 108*50, losy tureckie 2990, pryo- 
rytety kolęd południowej 1459, Angloba^k 1189. 
Bankverein 1035, Bodenkredit 2425, austryacki 
Zaikład kredyt. 1190, Bank depozytowy 899, Laen 
der bank 1799, Merkury 928, Unionbauk 992, 
Bank obrotowy 790, Żivnostenska Banka 2098, 
kolej północna 15450, kolej lwowsko— czerńio- 
wiecka 2950, koleje austryackie 2940, kolej po
łudniowa 1900, Krupp 1686, Pragereisen 9800, 
Rima 4150, A lpiny 5110, Skoda 2870, Z iel—litew
ski 2430, Apollo 7920, Fan-to 24700, Galicyiskie 
Karpaty 18500, Galicya 26800, Schodnica 16400, 
S ie i^ a  2895.

Kursa austryackiej centrali dewiz: Amster
dam 11500, Berlin 6b2‘50, Zurych 640(1, Chrystya- 
nia 5450, Kopenhaga 5500, Sztokholm 770, mar
ki niemieckie 597*50, lei 675, lewy 490, szwajcar
skie 6375, francuskie 2550, włoskie 1500, angiel
skie 1310, dolary 385, ruble 290.

Kursa w wolnym obrocie: Zagrzeb 300— 320. 
Bu/dapeazit 93—104, Praga 484—508, Warszawa 
116—130, nowe noty dynarowe 1225— 1275.

Berlin (PA T ). Giełda: Nowy Jork 69*55 i  pól, 
Prsga 83*65, dolary 68*77 i pół, polskie marki 
23*25, czeskie korony 83*20 i pół.

Zurych (PA T ). Kursa początkowe dewiz: Ber
lin 9, Nowy Jork 634, Medyolan 23*80, Praga 
7*60, Bukareszt 10*60, Warszawa 2, Wiedeń 2*10, 
austryacka korona stemplowana 1*60.

Kursa dewiz końcowe: Bealin 9, Hol and ya
194*50, Nowy Jork 634, Londyn 21*91, Paryż 40*90, 
Medyolan 23*85, Bruksela 43*20, Kopenhaga 88, 
Sztokholm 123, Chrysityamia 86*50, Madryt 89*60, 
Buenos Aires 225, Praga 7*60, Budapeszt 1*55, 
Bukareszt 10*60, Warszawa 2. W iedeń 2*10, ko
rony austryackie stemplowane 1*60.

Oymisya socyaiistycznych ministrów 
w rządzie wiedeńskim.

(O d naszego korespondenta).
Wiedeń, 23 października.

Związek posłów socyaiistycznych obradował 
on eg daj nad wynikiem wyborów do rady naro
dowej. Socyalistycizni ministrowie prosili zwią
zek o zezwolenie, ze względu na nowe położenie 
polityczne, złożenia swych stanowisk jako m ini. 
stiów i podsekretarzy stanu. Związek powziął 
jednomyślną uchwailę, która między innemi 
brzmi:

W edle zs&ad demokratycznych chrześcijań- 
slco-socyalni mają obecnie obowiązek stworze
nia. rządu. Związek odrzuca wszelką propozycyę 
wzięcia udziału w nowym rządzie. Obecny ga
binet, który istniał jedynie do przeprowadzenia 
wyborów, spełnił swoje zadanie. Związek więc 
up&waźnia socyaiistycznych członków rządu 
do wniesienia dymisyi — jak również do odrzu
cenia propozycyj prowizorycznego prowadzenia 
agend.

Zjednoczonych pobiły wszystkie dotychczasowe 
rekordy w tej dziedzinie, wynoszą bowiem prze
szło 3 m iliardy buszli (jeden buszel równy 13 
litrom).

Groźba strejka generalaegc 
we Włoszech

Rzym. (PA T ). Pomimo wielkiego napięcia, ja
kie panuje w kierujących sferach związków za
wodowych, generalny strejk prawdopodobnie 
nie zostanie proklamowany. Silny wpływ, zdaje 
się, pod tyin względem wywiera energiczna po
stawa, zaięta przez rząd włoski.

M M I  środek pneciw m O t i n .
Warszawa (tel. M.). Na polecenie .ministra 

spraw wojskowych, generała Sotsnkowskiego, 
zawieszony został w Wcrszawie ruch samocho
dowy na przeciąg pięciu dni, a to wskutek czę
stych wypadków samochodowych, jaksie m iały 
miejsce w ostatnim czasie.

Przem ysł drzew ny „S trug*', Sp. z  o p.
w  Zakopanem, Kościeliska (daw n^Zaw arsiol1*)

poszukuje 2483

Stoiarzy, Rzeźbiarzy, Pomocników 
stolarskich i Robotników
do maszynowej obróbki drzewa. 

Całodzienne utrzymanie i pomieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia listownie: „S trug11, Zakopane.

===== ORAZ = ul

mydła łoaletswi:

ĵ 5o‘ t * Zieleniewski ofiar. 23G0, żąd.
»  c a.blTka cementu ofiar. 2150, żąd.

Jdiar V* ^ alic- akc- Zakłady górn.
■ h** ^ ° ’ Zącl. 2500, tnin.sakc. 2320—

\  zna ° w- dla przedsięb. górniczych 
iJJJ. 4700. Polska Nafta ofiar. 1800, 

\  i 890 ' 1^ .  „Oikos" T. A.
* ^ «t0. Fabryka przetworów tlu-

SzybAa odbudowa Europy.
Nowy Jork (PAT ). Ag. Havasa donosi: Prze

wodniczący Związku przemyislu metalowego, 
Gary. powróciwszy z podróży po Europie, wy
głosił przed gronem przemysłowców mową, w 
której zaznaczył, że kraje europejskie w szyb- 
kieni tempie wracają do równowagi po wojnie. 
Dotyczy to zwłaszcza Francyi i Belgii, które od
budowują zniszczone obszary 2 szybkością zdu
miewającą. _________________________

Rekordowe żniwa w  Ameryce
Warszawa (tel. M.). Z Nowego Jorku sygnali- , 

żują, że wyniki żniw tegorocznych w Stanach

H  „liliowe m ietzn f, 
„Ewa“  „Magooiia** 
lir. 412.410 i 488, 
Mmi M a p lia ”  
zawier^iace 88 %  

Mmi 
Mydło o o Bolesia, 
Pasie  da zebśw  
„ iw a ”  i jofly u -  

ioiisi:ie poleca:

j, sa (aarcjalsm i 
&  Cieszyński:

A. J .  L E W I Ń S K I
Kraków, ul. Starowiślna 35. 2270

Taczki
drzewce do kilofów, motyk, łopat, kije do mioteł 
i szczotek, szpunty do boczek, oraz wszelkie wy
roby drzewne gotowa i na zamówienie dostarcza

„FADRZE W,ł
Fabryka wyrobuw drzewnych Spółka z ogr. odp. 

w Drohobyczu, Samborska 7.

' Weżne dla P, T. ICypcdwł 
Atrament do kopiowania

zagraniczny we flaszknch 3/i-litr. oraz 2507

Pastę do obuwia i podłóg
polsca Fabryka enem. przetw orów

O. Bukowski i SKa w Białej koło Bielska,

Artykuły fotograficzne
a p a r a ty ,  p łyty» p a p ie ry , c h e m ik a l ia  i Ł  d .
dla odsprzeda w có w i zakładów fotograficznych 

największe ilości poleca

Hurtownia Foto-techniczna
Spółka z ogr„ odpow. 

Lwów, ul. K ościuszki 8. 2441
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„ I A W E L
T O W A R Z Y S T W O  SPED YCYJNE 

L TR A N S P O R T O W E
SPÓŁKA Z OGR. OD O W.

W iedeń
j III. itlarxcrgar.se 30

W ars-zawa
lórawia 38

K ra k ów
sw. Anny 4, lei. 3426

T rzeb in ia

L w ó w  I
Hulmańsi a 22 I

D z ied z ice  j
Dwozec

Adres dla depesz: „Waweltransport1* |

Specyalny dział:
T R A N S P O R IY  KO M i EN ZACYJN E  

W Ł A S N Y M I PO C IĄ G A M I

2226

HAifo&OWY KOWALSKI, OOfNSK? i SKA W is r s t e s w a
Hit cm S itilań sk n  I. 19< 

YeS. Ł 5 «.0 7 .

Ważne dla Kooperatyw, Stowarzyszeń, Kółek rolniczych i Biur Handlowych przy Sejm ikach,
POLEC*. 4Y s

suksss, kopły- calstf* szewioty, m sdspofamy, balysiy,
& & je, p łó t n a ,  s u r iw K ę ,  f ia c ie  e ty  i t. p .

T m Y K O T A Z E s  k o sT a S ki d s p ł e ,  p o ń c z o c h y , s k a r p e t k i i t. p .

IttOacyMBEflSZCZyzite: lEa*aS>-
M ilKUFJIKltlttgi

Ga  c a r o ^ N ł '^ ,  w p tS k  % W -  
b uŁ *  zi &x 0 K a m a s z e  m ę s k ie ,  b u c ik i  d a m s k ie .

m r& m m a  w m m m m . i
ZŁOTO i PLATYNĘ:
w każdej formie do topienia ;̂

stare Sztuczne zęby, j 
mostki i korony kupuje
S k ł a d  d e n t y s t y c z n y

1 %

A R T Y K U Ł Y
Kraków. Ryńsk. gt. 11.

k o s m e ty c o n e  I g o s p o *  
d a r c z e , m yd ła  t o a le t o w e ,  pe^Jutny k* a j. i z a g ra ń .,  w o d y  t o a 
le t o w e ,  k rem / , ->asly d o  z ą b 6 w , k a lo s z e ,  A n >e f o e  c< i t. <L
p e ie c a  LSS£5JiśS£WICz I S P S d U A , PLAC SZCZEPAŃSKI 2. 2525 1

FUTKu ZAGRANICZNE 0AMSK1E! 
e.egan -Kle, kołnierz i rę- ■ 

kawy skaokowe, jedwabna' 
czarna podszewka do sprze
dania L'stróża. Czysta 1 2513

ńWIE SYPIALNIE, krcd-mT™-' 
”  kojowy, biurko, tóżka blu- ' I 
szane, otoniany nowe, szafa 
oązklrna, zegar pokojowy i 
inne rzeczy okazyjnie d k : 
sprzedania, Koperniuu 24 par- 1 
ter na lewo. 2514 ;

(ADĄ6 InAioWMJŁM nr. 1 z I
*  dworca Uole,owego do ul. j 
Stradom zgubiłem portfel z j 
dokumentami wojsltow. pod: 
nazwiskiem Lazar Stich wraz : 
/.gotówką 1279 Mk. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić dp- • 
kumeuta, a gotówkę zaciio-! 
wae. \dres-. Lazar SUch, Kra
ków. Krakowska 30. 2517

- b m ^ U ' . V A G A ! &
800 sztuk garniturów sukiennych robotniczych

po P»!ł<p 863*—
400 par spodni kamgarnowych „ „ 1033’—
400 par spodni zimowych „ „ 748*-
200 par spodni do butów „ „ 863"—
Sprzedaż hurtowna dla Kopalń, Fabryk, Kółek Rolniczych

i Sicwarzyszeń. 2515
jl ^ 4  i POLSKIE BIURO ̂ ĘDZYNAR. KAIłDLU 

y y l \U l t l l  w Krakowie, Smoleńsk 16.

yftUBIOkd kaitę urlopowa na 
“  nazwisko Franciszek Tur- 
mińsiti. Łaskawy zna.azca ze- 
chceoddać- Grodzka 39. 2518

Poznaj siebie!
Wszystkim pragnącym po

znać s-,voj conrakter, zalety,
wady i ważniejsze zdarzenia. . . . . , . .
w życiu, komunikującym wła-1 zyum lub szkoły średniej), a także metrykę i świadectwo zdro*
snoręcsSHe imię, nazwizko i ’ 
adres, cenne wskazówki, wy
syła bezpłatn.e uczony psy- 
'hografolog Szylier-ŚzkolnU 
autor ;::ą<^n lukowych;, War- 
Jiawa,‘Piękna 2a-1ż '2466

P o s z u k i w a ń ! :
Nauczyc:ele(k?) do Szkół powszechnych na prowincyę. Umo
tywowane podania wraz z życiorysem, odpisami świadectw: 
z dotychczasowej pracy i szkolnych (minimum 6 klas gimna

C O  K U K Y G W M ł i K O O P E R A T Y W

P / n m T o a l s t o W ^
najdelikatniejsze, silnie pieniące sie w S®' 
tut.kacti od riajtańszych co wykwintny6"
{«vułd do g&lsnia w proszku i,w  tcawatkdjc*1

W O D Ę  K O L O Ń S K A .
-ZNfc

Proszek co ząbów i pastą do ząbóW
POLECA SPÓŁKA AKCYJNA

WARSZAW SKIE LABORATORYJNI C H E M IĄ
w  W ars  z -w in , ui. JKota 61.

ł t W "  C enn ik i 1 «m ju£nkMila na żadan lc*

Jedyna nstytucya, która ręczy 
za sumienność i rzetelność w nfc* 
prawach maszyn ao pisfin.* 

po cenach obywatelskich
Firma LUDWIK AKSMAN
Kraków, Telefon nr. 3 2 -88.
Piwszechnic znana za swej solidności*

is>C> -. > . '. U- 4 ULT̂ B** i  iMM
farbki do bielizny „E ra "  „Arkadius44 * "  

poliius",
Pastą do czyszczenia m etali r-Tango » «,
Pastą terpentynową do obuwia •
Pastą do podłóg

tv najlepszym gatunku poleca: gjyń***
Reprezertacya ne Małopolskę I ŚiąsK Cl«!

A. J. Lewiński
K rakó w , S tarow iś lna 3 5 -

i O O ttWMWWBiflW SOUK «ir

pfiZY.iTOjtJY bardzo elegan- 
k ula oruact, by<y wojskewy 
.at 26, pragnie z-pozuać sie 
ff ct-łu taatrymo.iialuym z o- 
iobą o dobrym charakterze,

v/ia kierować do

P a ń s t w o w .  U r z ę d u  P o ś r e d n ! c t v t  a  P r a c y  
■ w ™  I f c ą  i ^ d a i r i ^ 4 b l ? a

SltŁAS ( I  '

R K I E K I  S I & l l E f  Z
gospodarstwo lub t. p. Fowa' 
tne zgłoszenia 7, fotografią do 
Aura ogłoszeń .Promień", 
'fraków, Garbarska 26 pod 

„R. S. Wierny Przyjąciek*.
2473

'io.si.idającą włusuy interes, j Cej. Dymki, drelichy, ręc/ui*
ki i płótna na prześcieradła.

| l 3S ł . ! I f f l i l j
azkuinu 643S 

dla Panisrss 1 Studentów
7. - . Tj , gotowe i na zamówienie.

S i l E f e f Z 1! » ARJA kulinowska
ęrzyimuje do taprawy jedyna1 kraiećw, ul. Sr.»AO«rsta I. 13.

1. ! ^ Z D F ^ p g n ą c e m u  po îmć
_______ 1_______ i_ ................. j a%swój cb ara U ter, zalety, wa-

ToKsrnie m echaniczne-^ 1 zd"fiwn,.a ,w 4ycitt* d=i-; Cenne wsanzowki za pomocą 
'.upełnie nowe 4 sztuki po i chiromantyi. Xgla#zać sie ctl 
b 000 marek oo sprzedania.; godŁ jj - 7  p o  „  n . BaaJ
lufiusz Hecktji, Kraków, ! zowskiej, u!. Sicmirutlzkieuo 

ćw. Marsa tt. 2359 11. J4, 11 piętro. 2462

Vi K̂ aSiłJ *5
Grołiaka 32/'!?.

etaryat czynny od godz, 9-el i 4—6, Kierownik 
nięsk-ej, u i niskie i i d/.itcię- j tacliowy prof. R. fiutrymawtez przyjmuje od godziny d ~ 6.

j<i ©kok 40 stolisów
Wiadomość , pi« 1

K raków , titica S z c z e p a ń s k a

fe)3Sttói0t9'SS6S9a'5̂ 6*S!)SSS,3S9O?<9i!j>fc659S&®®®^

l L a m p k i  n a  D m
1. Kursa gimnazyaiue i realne | 1 roczne

II. Kuna seiuimaryaine zupełnie odrębne / i 2-letuie. 
lii. Kursa dia rcps-obor.aEjyci?.
IV. Kur .a przygotowawcze do egzaminów z k). V. i VI. j 7, * -̂ z. oOC

siirół średmeo. £ vv szk la n k a c h  św iecące się 0 0  & s
V. Kursa 4-klisowej ntis-.cj szkoły średniwj, j ^  .r ltO l"

V{; k.ftsa wydziałowe dk. P. 1. .saaczyctolstw*. *-387 j .U O l ł W ^ %  S f l i a r V  H l Z S T y 11 >Jf l  
Vrt. Kursa iajtoSpjiadfcncyj|i.e wpzowaaz.ne prze:!; nasz r.a- j & J • ^  . et W

rząd, pu :,-.tz pierwszy w ;'ołsc« przygotowuje. Ho ma
tury orŁi egzaminów wstępny en za pomocą 
wyktaaow p.st.innych, przcsyiiiifl;. cii co 2 noesiącc. 

łCutta to są frdyną tego rodzaju tristytucyą i nmożi wiają 
do. ładuą namtę pez potrzeby zuiir ny miejscu stałego 

pouytu.

Uczą profesorowie Krukowskich szkół średnich i sem.m*.- 
ryuw imuczycielskich.

Wszelkie pnratiy nuulcowe, iufurniKcya i prespekta bez- 
oiatti.e.

I
&
śyjO

1 cylindrowe, Sma-*V
w ozow

polecają

B I U R O
S P E D Y C Y J N E

I  wk a r p a t y
I  w K ik o w i e ,  u lica  s ^ . Jana

SeiDoSŁ ifCcżŚ»S59 9®eSS3S3i5S96i0^®^S

wszaHłicga rodzaju
ci0 Wbity i

Wysyła tsj,a|Sc*'
ikich Ilii-dSi VY ą C f l  

ia<

S A jŁ ik A  Si OQR. P O R . — ZAŁOZOKtd tókZŁD. 

2354 K r a k ó w ,  uS. W iś J n a  3 , i .  p .
iE54'fw. ORCi^iK. UQLu.

t &, asm
.'25* Wz MbfStEżUalMlłM

wykonuje spedycye 
w w o ł  a cń z b o r « vv y c h
Frzc.wóz i eks»-- d\ ćy 
mc-óiowu-ch w i“2 z konwojem, (iw  
jscycn tasiy Wu-iiHi magazyny na |° |3i‘

i :~ŁT?ft>ż>£ĆWi? dU
Wi:> .-kMui&»g Mtiiły-rftr.iwiMhiiiaaL'*

cya mećdi we własnych
uizęafi iKÓ^ P'

W ydawca; W  zastępstwie Spółki Wydaęyuiczci J im łui-! j .  Kbaars^i KedaLtOr c j j c w  : Ladir.xk Gronnś. -  m akarn la  Lndo«*a


